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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

Zawody balonowe. — Porozum.enie w sprawie kolei wschodnio-  
chińskiej? — Ze zjazdu pisarzy sowieckich. — Najstarsi lu d ze  świa­
ta. Sztuczny rad? — Śmigły miśtzem grupy. Ko u m n i .U g .  Młodych

BALONY WYSTARTOWAŁY
Poisry uczestnicy zawodów balonowych o puhar Gordon-Bennetta

Załoga hiflomi , Kościuszko1' kpt. I 
nck  (z lewej) i por.  W  Pom aski .

Hy ZsJpgrt h a k u n i  „ W a r s z a w a 1* kpt. B u rz y ń ­
ski (z lewej) i por. Zakrzew ski.

Załogę halowo „ P o lo n ia "  kpt. A. Janusz  
por.  W awszczak.

Papież wrócił 
do Rzymu

MIASTO WATYKAŃSKIE .  (Pall.  
Dziś o godz.  18,40 pa p ie ż  po w ró c i ł  z re 
zydenc ji  l etnie j  Castel  Gandol fo  do W a ­
t y k a n u  W a k a c je  papieża ,  k tór e  pok rze  
p i ły  znacznie  jego zdro wi e  t r w a ły  m ie  
s iąc  i 22 dni.

Stan wyjątkowy 
w Hiszpanii

MADKYT. !I*at). Prezydent Za 
m orra podpisał dekret w prow adzający  
stan w yjątkow y na terenie całej Hiszpa 
nji. Dekret w szedł w żyeie z dniem  dzi 
siejszym .

W r. 1934 w Kłajpedzie 
usunięto z posad 948 

Niemców
Urzędo w a  age nc j a  n ie m ie cka  w d e ­

peszy z Tylży  p o d a je  ze s tawienie  ilości 
.Niemców u r z ę d n i k ó w  in s ly tuc yj  p u  
b l i cznych  w okręgu  k la jp e d z k im ,  z w o l ­
n i o n y c h  ze swo ich  s t an o w is k  przez  dy- 
r e k t o r j u m  Reisgysa od  d n i a  28 czerwca  
1984 r. P o d łu g  tego zostawienia  zwoln io  
nycli  zostało 538 u r z ę d n i k ó w  ins ty tucyj  
i u rzędów au to n o m ic z n y c h ,  o raz  175 
k ł a jp e d z k ic h  N iem ców  z ur zęd ó w  p a ń ­
s tw owyc h .  Prócz  lego 135 Ni em ców zo 
s tało pr zen ie s io n y ch  d o  wie lk iej  Li twy,  
a  100 nauczyciel i  n iemieckich ,  abywate-  
1> Rzeszy u t ra c i ło  swoje  s t a n o w is k a  jesz 
cze w s tyczniu  rb. Naogól  więc —  obl i ­
cza p r a s a  n ie miecka ,  w ł a d z e  l i t ewski*  u 
sunę ły  w r b. z t e r y t o r j u m  Kła jp edy  948 
u r z ę d n i k ó w  —  Nie m ców

Gangsterzy grozili 
premierowi Kanzdy

OTTAW A, (PA T). — W yszło  na jaw , że p rem  
jero w i K anady  B cnnctt p rz ed  wyjazd*: ni n a  ses 
ję  L ig i INarodów złoczyńcy g rozili w Iista"li, że 
p o rw ą  go i lu d :i trzy m ać  w u k ry c iu  d o p a k i 
nic zap łac i g ru b eg o  o k u p u . Pc+ieja o to czy ła  
p re n ije ra  c zu jn ą  s trażą . O becnie pochw y co n o  
jednego  ze z łoczyńcow , k tó ry  w ydal nazw iska  
sw y ch  trzech  w spóln ików .

POROZUMIENIE
w strawie kolei wschodnio - chińskiej?

LONDYN. (Pat). D ziennik „N iclii Ni 
ołrt Szimbnn** donosi z T'okio. że jupoń 
ski m inister spraw  zagranicznych Hiro 
ta i ambaSiidor sow ieck i Jurjeniew  dosz  
li do ostatecznego porozum ienia «o do  
ceny, za jaką rząd sow ieck i zgadza się  
odstąpił M andzurji kolej w schodnio  - 
chińską. ( cna ustalona została na 
10.000.h0b 1 u litów  sztcrlingów . wedle 
kursu dnia. G łów ny delegat M andzurji

Cbaszi i dyrektor departam entu finan  
s ó w  M andżur ji f lo sz in o  w ezw ani zostali 
telegraficzn ie do 'Tokio, celem  slin a lize  
w ania układu

O ile w iadom ości dziennika japoń­
sk iego są praw dziw e, d ługotrw ały spór 
bi dzie zakończony, eo spow oduje niew at 
pliw ie pow ażne odprężenie w stosunkach  
japońsko - sow ieck ich  i w ogólnej sy tu ­
acji na D alekim  W schodzie.

0dirę;?enie w Ameryce
N O W Y  YORK. (Pal).  Po / .ukończe­

niu s t r a j k u  w p rz em yś le  włó ki enn ic zym  
odd zia ły  gward j i  n a r o d o w e j  zostały w y ­
s łane z Georgji ,  Rinnie Js land i Pkl .  Ka  
roliny.  P r /e w o d c u  ro b o i m k ó w  mówi ,  że

robotnicy  uzyska l i  wszystko,  eo p r a g n ę ­
li, n i lomki-  t p r z e w ó d e a  p r z e m y s ł o w ­
ców u trzy m u  je, że j e d y n ą  zdobyczą  ieh 
jest uzy skani e  zapłaty za 3- tygodniowe 
ur lopy.

Sztuczne wytwarzanie radu
o d k r y ł a  c ó r k a  C u r i e - S k ł o d ^ w s k l e i ?

PAKYŻ (Pat). Jak donosi „P etit Jour 
nat“ córka zm arłej n iedaw no w ielk iej 
uczonej p o lsk iej Marji Sk łodow sk iej - 
Curie Irena Joliot odkryła m etodę, która 
pozw ala na sztuczne w ytw arzanie radu. 
Pani Jo liot, k ierując się  w skazów kam i 
m atki i przy w spółpracy m ęża uzyskała  
już p ierw sze elem enty sw ojej m etody w 
lipeu roku bież. dopiero jednak w ostał

nieb dniach odkrycie zostało  sk rysta li­
zow ane w śc isłą  form ułę, która będzie 
zreferow ana przez uczoną w początkach  
pazdz erm ka. D ziennik  przew iduje, ze 
ze w zględu na olbrzym ią don iosłość ’>d 
krycia, które udostępni posługiw anie s ię  
niedostępnym  dotychczas i drogim  ra ­
dem przy leczen iu  raka. Joliotow a o t ­
rzym a nagrodę Nobla.

Dziennikarze niemieccy 
w Zakopanem

KRAKÓW. (Pal).  W c z o r a j  d z ń n n ' -  
ka rz c  n iemie ccy  zwiedzi l i  zabytk i  K r a ­
kow a i sa l iny  tv Wiel iczce .  Wr grocie 
S ienkiewicza  odbył  się 'pokaz tańców 
n a r o d o w y c h  w y k o n a n y c h  przez  dzieci.

Dziś w południc  dz ie nn ik a rz e  niemiec 
c> przy jecha l i  do Zak op an eg o.

Bisk. Muller zasiadł
w tumie berlińskim
RERL1N.  (Pal) .  Dziś odbyła  si< w tu 

mie ber i iń sk im  uroczys ta  in t ron iza c j a  
b i sk up a  ewangel ick iego  Rzeszy Mullera.

RroDika telegraficzna
—  PBZYBYŁA IX) LONDYNU J1LI1 DACJA

1*01 SKA tik rozp o czy n a jący  się m ię d z y n a ro d o ­
wy kon g re s  I-JPAC-u. P rzew odn iczący  nasze j  
delegacji  gen. Bomaai Górecki.

—  OKOŁO 2(t.(i(10 li. KOMBATANTÓW od 
b , ł o  wczor ij p ie lg rzym kę  do groty  w Lourdes.  
J ' r z e d  s ta td ą  Ma!ki Boskiej o d p ra w ia n o  rc ą iem  
za dusze  wszystk ich  zm ar łych  w wojnie.

'Daiśp-tino zg rom adziło  się vi L o u rd es  około 
60,000 by łych  k o m b a ta n tó w  ro z m a ity c h  n a ro d o

—1 B l'H 7  \  M L S ł  ACH ANEJ GW ALTO W N O-
ŚCf nawiedziła  pó łnocno  "w ybrzeże  Anglji,  w y ­
r z ąd za jąc  w h ra b s tw ie  (L ancash ire  w ie lk ie  s t ra  
ly 'Zatonęło wiele  jae l i tów  i s ta tk ó w  ryback ich .

—  UTONĘŁO 200 OSÓB ‘n a  rzece  Kri.szna 
w okolicy Bom baju ,  gdzie  w yw róc i ł  się p rom .

WARSZAW A. (Pat). D zis z lotn iska  
m okotow skiego w ystartow ały  balony  
biorące udział w zaw odach o  puhar Gor 
don - Bennetta. O koło godz. 16-tej p o­
częli przybj wat na lotn isko m ok otow ­
skie przedstaw iciele rządu, generalicją, 
przedstaw iciele dyplom acji i inni przed  
staw iciele  w ładz. O godz, 16-ej przybył 
prcm jer dr. L eon K ozłow ski. O rkiestra  
odegrała hym n narodow y, porzem  w y­
puszczono z lotn iska kilkaset gołębi poez 
t<» wy eh.

Zaw ody otw orzył p rzem ów ien iem  w i 
eem inister kom unikac ji P iasei ki. 1*0 
przem ów ieniu  w ieem in. w raz z p. Ste- 
fanow ą Starzyńską dokonał eerem onja- 
łu chrztu balonu „W arszaw a II**. Pani 
Starzyńska przypięła o d u  zaw odnikom  
ryngrafy oraz kw iaty. \Y chw iłę potem  
w ystartow ał balon „W arszaw a U “.

W  odstępach 6 m inut startow ały na 
stępujące balony: „Stadt Essen 11“ (Nictn  
ey), i . S. \ a \ j  (Stany Zjezdi .), „Belgi- 
ra*%.i (Belgja), „K ościuszko" (P olska). 
„W ilhelm  von Ojieln" (N ie m e j), „R uffal 
lo Gourrier Express" (Stany Z jedn.). I*otl 
czas odlotu balonów  orkiestra odegrała  
liym nj narodow e państw, b iorących n- 
dział w zaw odach.

O godz. 16,50 wystartow ał balon „Leg  
jonowo", w iozący pocztę, który w zaw o­
dach udziału nie bierze. Balon ten wy 
ląduje w granicach P olski. Balony lecą  
w kierunku północno ■ w schodu . W dal 
szym  ciągu startow ały z lotnisku m oko­
tow skiego balony: „B ruselles"  (B elgja), 
„D eiitseliland" (N iem cy), „Zucrich"  
(Szw ajcar ja), „L Aigle" (Francja), „Ha­
seł1* (Szw ajcarja), „P olonia" (Polska). 
„Lorraine" (Francja).

t C1FKL BALON.
Baton francuski „Toruń" w czasie  

w stępnych przygotow ań do startu w ynik  
nął się  z siatk i i po lecia ł w kierunku pół 
nocno w schodu bez koszu. Pow łoka ba  
łonu po u lotn ien iu  się  gazu opadła na 
poligon w Rem bertow ie. K ierow nictw o  
zaw odów  w ysła ło  sam ochód ciężarow y  
z ogsługą dla przetransportow ania pow  
loki balonu do W arszaw y.

WAB.SZAW l, (l*AT). —  L o tn icy  fran cu scy  
B a rc in o  i Doguy, k tó rzy  m ieli lecieć n a  b a lo n ie  
..T oiuń* ' w sk u tek  w ypad k u  z t>in b a lo n em  n ie  
w tz m a  ud z ia łu  w tych  z a r o d a c h .  Na in n y m  bu 
lim ie n ic  m ogą lecieć spi w odu tru d n o śc i regu  
tarn inow ych  i tech n iczn y ch

* * *

Do godz. I-ej  w noc> nie mie l i śmy 
ża d n y ch  w ia do m ośc i  o przebiegu  lohi 
ba lonów.

Od  dy ż u rn e g o  na  P o r u b a n k u .  olr/.v 
m a l i s m y  tak ie  in fo rm ac je :

Szybkość wiatru w ynosi 36 46 km.
na godzinę, kierunek w iatru południu  
w o zachodni, a w ięc NIESIE BALONY  

V W ILNO  lub Mińsk. Nikt ich nie wy  
pa truje, pon iew aż lecą praw dopodobnie  
ponad chm uram i. NAI) W IL F \S Z ( ZYZ 
NĄ MOGĄ PBZILEC IEG  O GODZ. 3-ej 
N VI) BANEM lub parę godzin później.

Trzeba w ziąć pod uw agę, że po wzbi 
ciu się  p ow yżej 1.866 m. m ogą panow ać  
w iatry w innych kierunkach.

Zlard sl w stów
WA RSZA WA (P at ) . Dziś o godz 9 

min.  30 r a n o  w au li  po l i t e chn ik i  -war­
szawskie j  odbyło się in a u g u r a c y j n e  ol 
wa rc ie  2-go m ię d z y n a ro d o w e g o  z jazdu  
s lawislów (fi lologów s łowiańskich) .
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Zet zjazdu pisarzy sowieckich
T r w a j ą c y  d w a  tygo dn ie  w Moskwie  

z ja z d  p isa rzy  sowiec kic h  na reszc ie  się 
zakończył .  Oprócz  p isa rzy,  z a m i e s z k a ­
łych  na t e ry to r j ach  róż nych  republ ik  roz 
ległego Zw iązk u  SRR., p r z y j m o w a l i  u 
dz i a ł  w zjeździć i z a gr an i czn i  goście,  sym 
pa ty cy  Sowie tów Każdy z de lega tów 
p r z e m a w i a ł  w s w y m  j ę z y k u  o jczys tym.  
Ic«cz... „ m y ś m y  ich rozumie l i  —  o ś ­
w iadcza  sp rawoze law ca  jednego  z p i sm 
r o s y j s k i c h . .— ponieważ. . .  w sz ys t k ic h  ich 
se rca  u d e r z a j ą  j e d n a k i m  r y t m e m  rewo  
iu c j  jnym. . . "

Zjazd o tw o rz y ł  s e n j o r  p i sa rzy  sowie 
ck ich .  n iegdyś e>pozycjonista. dzi ś p r a ­
w o w i e r n y  w y z n a w c a  polity ki S tal ina,  p. 
M a k s y m  Gorki j ,  k t ó r \  w sw em  p r z e m ó  
wien iu  niauguracyjn-e.in m. in. oś wiad  
czy ł  d u m n ie :

„ W y s tęp u jem y  juko  Sędziowk: św iata,  skaz i  
nesgo na  zagładę,  i j ako  ludzie, zak ład a jący  pad 
w a lm y  praw dziw ego  hum an izm u ,  h u m an izm u  re 
wolucyjnego p ro le ta r ja tu ,  h u m a n iz m u  siły, po 
w ołanej  przez h is to r ję  d o  wyzwolenia  całego 
św ia ta  p ra c y  o d  zazdrości,  chciwości,  g łupo ty  — 
>.ei wszystk ich  łych  kalectw , k tó re  w ciągu  s tu ­
leci wykmszlawiały ludzi p racy. Myśmy w r o g o ­
wie własności,  tej  s t ra szn e j  i p o d łe j  bogini świa 
ta  bu rżuazy jnego ,  wrogowie zwierzęcego iiulywi 
dualizmu, k o rzysta jącego  z poparcia ,  religji tej 
bogini. . .“

„W y s tę p u je m y  w k ra ju ,  op ro m ien io n y m  gen 
fliszem W łodzim ierza  I liczą Lenina,  w k ra ju  
gdzie  w ytrw ale  i oudotwórczo p ra c u je  żelazna 
wola Józefa  S t a l i n a . •

Wogóle  ca ły  / j a z d  o d b i ł  sic p o d  zna 
k iem pan eg i ry k ó w ,  w y ś p i e w y w a n y c h  na 
cześć obecnego  d y k t a t o r a  Rosji .  P ra w ie  
każdy m ó w c a  sk ła d a ł  hołd władcy ,  każ 
dy  p o d k r e ś l a ł  jego zasługi  d l a  s p r a w y  re 
wolucj i ,  p r o le ta r ja tu  i n o w e j  ku l tu ry .

O ile p o t e n t a t  Rosj i  współczesne j  wy 
Wiera w p ły w  n a w e t  na l i t e ra tu rę  r o s y j ­
ską,  św ia dczy  a r tyk u ł ,  zamiesz czo ny  w 
„ Izw ie s t ja ch "  mo sk ie w sk ic h ,  w k tó ry m  
m. in powuedziane jest :

, Z jazd zew szechm iar  podkreś l i ł  zasadę soe 
jalislycznego realizmu, w ysun ię tą  po  raz  p ie rw ­
szy przez  tow. S ta lina  i z tego p u n k tu  widzenia '  
rozpatrzy ł  wszystkie  rodzaje  twórczości l i te rac­
kiej, n ak re ś la ją c  jej pod s taw o w e  etapy, sposoby 
p isan ia  i form y.  Od tej chwili  realizm soc ja l i ­
styczny występuje  jako  jedyna  w ytyczna  l i te ra ­
tu ry  sowieckiej,  d a ją c a  anożność wolnej t w ó r ­
czej rywalizacj i  a r ty s tów  słowa w walce o naj- 
uo.skomilsze odźw ierc iad len ie  naszej  wielkiej rze 
ezywistośei '

* * *

Celem lepszego s c h a r a k t e r y z o w a n i a  
w k r ó t k i c h  s ł o w a c h  z ja zdu  pisarzy'  so 
wieckich ,  z a t r z y m a m y  się na pr z e m ó  
wien iach  p i sa rzy  b ia ło ru s k i c h  k tórzy  
tak  n i e d a w n o  przezyli  t r a g e d ję  r o z g r o ­
mi en iu  czo łowej  intel igencj i  b ia ło rusk i e j  
o s k a r ż o n e j  o r z e k o m e  tende nc je  s e p a r a  
ty styczne ,  i sami  byli  p rzez  p ew ie n  czas 
w n iebezp ieczeńs twie  „opa ły" ,  n i m  wiet  
n o p o d d a ń c z e  . poka ja  uje'* nie okupi ł

icli g r zechów  i u r a to w a ło  od z a m k n i j  
cia w obozach  k o n c e n t r a c y j n y c h

Nie daw no  cy to w a l i śm y  s łowa pre' .e 
su zw iązk u  l i t e r a tów i i iałoruskici i ,  n iej  i 
kiego h . im k o w ic z a ,  k tóry  zakończył  swe 
przemów i-cnie w i e r s z o w a n y m  d , ty ra m - 
hem na  cześć dy k ta lo ra ,  p rzy toczymy 
tu ta j  s łowa J a k ó b a  Kotasa.  k t ó r y  zwra 
ca się d o  s w y c h  p rz e c i w n i k ó w  po l i t yc z ­
nych,  z a m ie s z k a ły ch  za k o r d o n e m ,  w te 
s łowa:

.,() co się troszczy, czego się szamocze lo 
nędzne piszące m rowie,  w ys tępu jące  obiudnie  i 
sam ozw anczo  w  imieniu  n a ro d u  bia ło rusk iego?  
Lisze ono o zniszczeniu k u lu lry  b ia ło rusk ie j,  ję 
zyka, b ia ło rusk ie j  inteligencji,  o cięż-kiem położę 
niu bez wyjścia J a n a  Kupały  i J a k u b a  Kotasa, 
o tem, żi oni rzekom o nie m ogą p racow ać ,  że” 
są w zapomnieniu.. .

.. .„Uważam za sw ó j  obowiązek społeczny os 
wiadczye wobec  p isarzy  sowieckich  i' obecnych 
tu ta j  l i te ra tów  Z achodu  i W schodu ,  oświadczyć 
w imieniu l i te ra tów  Białorusi o naszej  pogardza- 
dla  wszystkich tych oszczerców, k tó ry ch  nic 
pokoi"  los n a ro d u  b ia łorusk iego  i jego kulutry 
narodow ej" .

Drugi  ko ry fe us z  poez ji  b ia łorusk ie j ,  
-I Kupała ,  oświadcza jąc ,  że nie jest  mów­
cą i wobec  tego lilie z ab ie ra ł  głosu na 
zjeździć w Moskw-ie, zamieszcza  w mi ń

TOKIO. (Pat). W edle osta tn ich  oiiii 
czeń- ofiarą  tajfunu pad ło  1.290 zab i­
tych, 5.553 rannych i 180 zagin ion ych

s-ki ej „Zw-ieździe" a r t y k u ł  k tó ry  się i w  
po czyn a  s łow ami :

Pierwsże m e stówa do m nich  s łuchaczy (?) 
i czyteln ików będą  o wielkim  Stalinie k tó ry  (1 d 
p isarzom  p o dstaw ow e has ła  twórcze, k tóry  świat 
tem teorji r ew o lu ry jn e j  oświeci! naszą  p rak ty k ę  
twórczą On to postawi! przed nam i wielkie za 
danie  być inżynie ram i dusz ludzkich. Oto dla 
czego, .sumując pracę  naszego wielkiego zjazdu 
swoją  p ierwszą my.il. sw oje  pierw-szc s ło w a  po 
święcam jem u  —  g en ja lncm u  wodzowi wszecli 
św iatowego pro-.leturjatu. wielkiemu myślicielu 
wi, n rzy ja i  ielowi od serca. na juk o ch ań szem u  
człowiekowi. ..

Mało lego. ^  ?
Literaci  b ia łoruscy ,  k t ó r z y  byłi  wtv 

delegowa ni  na  zjazd,  zamieści l i  w tejże 
,Zw ieżd/.ie ‘ oświadczenie  zb iorowe,  w 

któr-em m in. p o w ie d z ia n e  jest :
„Oczy nasze zw raca ją  się ku fobie,  drogi Jó  

zefir Wisarjonowiczai!. ..  Tyś na.s nauczał ,  po-m i 
gaf nam, u zb ra ja ł  nas  teor ją  w- w ilce z b u r /u a  
zyjnym i nac jonal is tam i .  TyeS złączył n a rody  Wici 
kiego Związku Republik Radzieckich...  Zapewnia 
my Cię, Józefie  W isa r jo n o w irzu .  a w Twej oso 
bie Kom itet  C enlrah .y  Wlszechrusyj.skiej 1‘artj i  
Kom unistycznej ,  że oddam y wszyslkie siły 11 1- 
sze, wszystkie nasze zdolności, a gdy będzie fi i- 
t rzeba —. i -życie, wielkiej  sp rawie  soc ja l izm u,  
genja ln ie  zap oczą tkow ane j  przez Lenina,  a kló 
ra  zwyciężyła  pod T w ojem  |>rzo\vodntcitwenT 

Nas tęp uje  ośm naśc ie  p o dp is ów  (f)

Szybkość w ichru  osiągała  chw ilam i 
130 ni. na sekundę, czy li 4158 km . na go  
dzinę.

u ś m ie c h y  i u ś m ie s z k i.

Sędzia grodzki arbitrem 
walk francuskich

Mistrz- za windowego zapaśn io tw a  T eo d o r  
Sz lekker,  p re te n d en t  ju ż  nie do ty tu łu  m is trza  
T u lsk i ,  a le  m is trza  św ia ta ,  w y s tąp i ł  -onegdaj 
wobec spore j  ilości pub liczności  na a ren ie  n ie  
zapaśn icze j  w praw dz ie ,  ale  sądow ej  i m im o  
u w a ln ia jąceg o  w yroku ,  rozłoży! się na obie 
łopatk i.

Leży i m e pow in ien  pow s tać  na  d ługo  a 
w łaściw ie  już  nigdy, pon iew aż  lo wszystko, co 
u ja w n i ła  ro z p ra w a  sąd o w a  p rzek o n a  ch y b a  n a j ­
głupszego widza, a m a to ra  w idow isk  walki f r a n ­
cuskiej,  że k i lk u n a s tu  n ie in te l igen tnych  byków , 
pó łg łów ków  w y ró ż n ia jąc y c h  się nie  tyle naw et  
siłą ile w z ro s tem  i wagą, n a b ie ra ło  go rok­
roczn ie  n a  spore  sum y  i  za kitk  i k w a d ran s ó w  
sz am o tan ia  się na dyw an ie  n a b i ja ło  sobie kit - 
szenie.

Że „ n ab i ja l i"  także  publiczność  przez  dtngic  
lata  we wszystk ich  m ias tach  Po lsk i  i. W arsz a w ą  
na  czele, to sm utne,  n a to m ia s t  ja k o  o b ja w  d o ­
d a tn i  n a leży  podkreśl ić ,  że n a reszc ie  zaczęli n a ­
b i jać  siebie po  gębach ,  dzięki czem u w-iele rze 
czy Wyjaśnili) się def in i tywnie .

Jed en  sp ry c ia rz  pó ł in te ligen lny ,  jak  wyniku 
z jego zezna.1'1, a  p o d o b n o  człowiek z m atu rą ,  
d y sp o n u ją cy  p e w n y m  k a p i ta łe m  zak ład o w y m  or 
gan izo w a ł  f ikcy jne  tu rn ie je ,  n aw et  zag ran icą ,  
an g aż u ją c  na jc ięższych  i n a jw ię k sz y ch  bęcwa- 
tow R zeczypospoli te j  i każąc  im od g rs  wać 
p rzedstaw icie li  różn y ch  naro d o w o śc i  W szyscy 
razem  n ie  mieli n a  tyle  ro zu m u ,  by  pojąć ,  «e 
ty lko  w Saisłej d y sk rec j i  in te res  m oże  p ro sp e  
rować.  Pokłócil i  się i przeszli  od wali:  t r a n  
ru sk ich  ua  dy w an ie  do w a lk  u l icznych  n a  noże.

iPonuro  się robi  na  duszy, gdy się czy ta  o 
ty cli „ sp o r to w c a c h "  m is trzach  św ia ta  i zd o b y w ­
cach z ło tych pasów".  N iew y raźn a  jest  w tem 
wszys-tkiiem rola  prasy ,  k tó ra  zapew ne  wobec 
p ła tn y  ot i ogłoszeń p rz y m y k a ła  jed n o  o k o  i d r u ­
k o w a ła  sp ra w o z d an ia .  S tan iw isko  lo je d n a k  
t rzeba  podda :  dzńsiaj rew izji  Nawet za  p rocen t  
od  dochodów- nie m o żn a  pop ie rać  oszustów- i 
apaszów", o  s i lnych  p ięściach , naw et  gdyby  g ro ­
mili nożem.

W  obszernie ,  p rzez  n iek ió re  p ism a  warszaw­
skie, p o t r a k to w a n e j  ro z p ra w ie  S z tokkera  są k a ­
p i ta lne  m o m e n ty  N'p. t a k a  r o /m n w a  obrońcy  
z p rzes łu c h iw an y m  atle tą ,  o m e to d y jn em  n a z w i ­
sku Miazio, jed n y m  z na jc io m im  jszycli typów 
jak w-ynika z p rocesu :

. Adw. Klielski: —  C zem u pt*n nie m eldow ał  
polic ji o za jśc iach  w S z w a jc a r j i0

—  Żeby Polska  nie u c ie rp ia ła"  
o d p o w ia d a  świ-adek

W z ru sz a ją cy  p a tr jo ta !  W et.

I Teatr muzyczny .LUTNIA*1 !

I Wrttępy Janiny Kulczyckie) I
Czks po cenach propagandowych i

Ptasznik z Tyrolu

Niema nadziei uratowania 102 górników
W RENItAM , (PA T). —  D ru ży n y  ra to w n icze  

p ra co w a ły  p rzez  ca łą  noc l ilz ien  d z is ie jszy , p ra  
gn ąc  p rzy jść  z  po m o cą  102 g ó rn ik o m  z n a jd u ją -

259 trupów boliwijczykuw na polu walki
ASUM Pf.IO N, (PAT) —  M in iste rs tw o  w ojny  

og łasza  k o m u n ik a t że w o jsk a  p a ra g w a jsk ie  zni 
szczyty  c a ły . pu łk  n iep rz y ja c ie lsk i i w zięły do

cym  się  jeszcze  w k o p a ln i. W y siłk i te n ie  d a ły  
w y n ik u . P o ża r k o p a ln i jes t już zu p ełn ie  opa 
i-swBiiy.

n iew o li zn aczn ą  liczbę jeńców .
Ni a p łucu  bc-ju pozi s ta ło  zab ity ch  oko ło  250 

żo łn ie rzy  b o liw ijsk ic li.

m
U W A G A !

NAJNOWSZY RADJCODBIORNIK do sieci elekir.
SŁYNNY 33 A. P H I L I P S  Model 1935'

3 o bw ody  strojenia, z wbudowanym głośnikiem dynamicynym.  Odbiera wszystkie  
stacje Europy.  Nadzwyczajna selekcja Ła twe  wyel iminowanfe  stacji lokalnej.

N AJNIŻS ZA CENA —  D O G O D N E  WA R UN KI  — N A J W Y Ż S Z A  KLASA
Otrzymać można tylko w firmie;

„OGNIWO" w We, ul. Ś-10 Jafiska 9, tel. 16-U6
Żądajc ie  demonstracji ,  które nie obowiązują do kupna.

Ok. 2.000 zabitych, 5.500 rannych

Dzień resil Bk w ku® wtorek u  Jabtkowski :h
Najstarsi ludzie 

świata
Dr. Woronow bada zagadkę 

długowieczności
D obrze  wiedz ia ł  co rob i  ten sp ry tn y  

d z i e n n i k a r z  a m e r y k a ń s k i ,  k t ó r y  wyna  
lazł  gdzieś w prowin-cj 'onalnym z a k ą t k u  
koł o  K o n s ta n ty n o p o la  s luki lkudz ies ięc io  
le tniego T u r k a  Zaro  Agę i r o z r e k la m o  
wa ł  go ja k o  na js t a rszego  cz łowieka  świa 
ta. P y ta n i e  —  c-o robić a by  d ługo  żyć —  
in te r esu je  każdego.  Za ro  Aga .-.tał sie a- 
p o s t o ł e m  d ługowiecznośc i .  Po dr óż u ją c  
p o  swiecie,  j a k o  żyw y okaz  tenon iena l  
n e j  d ł u g o w i e c z n o ś ć  był  ob legany ,  z.asy 
p y w a n y  p y t a n i a m i  i... p r o p o z y c j a m i  111 ił 
żcń.skiemi.  W7 os ta tn ic h  la la ch  swego 
życ ia  zdoby ł  dla siebie po pu la rn ość ,  dla 
m e n a ż e r ó w  zaś ładne  p ien iądze .  I m a r ł  
po d  op iek ą  k i l k u  lekarzy .  P r a s a  za m ie ś ­
ci ła życiorys.  Sekc ja zwłok  wykaza ł a ,  że 
ima ł  t r /y nerk i ,  w sk ut ek  w a d y  r o z w o j o ­
wej, s p o t y k a n e j  wcale n ie r za d k o  i w śró d  
ludzi  k r ó t k o w i e c z n y r h  1 że p o z a t e m  nie 
uiilił w swej k o n s t r u k c j i  l i zyczne j  nic 
na dz wycza jnego .

U m a r ł  n a j s ta r s z y  cz łowie k— niech  ży 
je na j s t a r sz y  człowiek .  Poczę to  więc 
sz u k ać  n a s t ę p c y  Za ro  Agi. Z n o w u  w k ra  
j a c h  egzotycznych .  I okaza ło  się, 
że s p ry tn y  dz ie n n ik a rz  a m e r y k a ń s k i  
„ n a b i ł  świ a t  w bute lkę" .  Zaro  Aga,  k tó  
ry  p o d o b n o  m i a ł  157 lał,  nie by ł  n a j s t a r  
szytn cz łow iekiem  światu.

Oto w K a b u lu  żyje Afgańczyk ,  Ha- 
dzi Gul, k t ó r y  twierdzi  .s tanowczo,  p o ­
do bn ie  j a k  i Za ro  Aga w sw o im  czasie że 
m a  sto os iemdzies ią t  lat  Ha dżi  Gul czu 
je się dobrze,  m a  zupe łn ie  j a s n y  um ysł  
i zna his tor  ję Za ro  Ag. W y r a ż a  się o 
n i m  z po l i to wa nie m.  Przecież  Zaro  Aga 
móg łby  być  Jego  synem.  I tadż i  Ciul jest 
do b re j  myśl i ,  z a m ie rza  pobić wszelku* 
r e k o rd y  Uługow ieczności  i cze1 a na  mc 
nażera .

Znalez iono  na js ta r szego  człow teka 1 
w Afryce.  Jes t  n i m  pew ien  M a r o k a n  
czyk  nazwńskiem Sidi I tal i i  J a k  tw ie r ­
dzi  m a  177 lal —  t j. o t rzy  la ta  m n ie j  
od H a  d i  i Gula .Ital i i  również  mówi  1 
uśm ie cho m  p o l i t o w a n ia  o Zaro  Adze 
ł ła ł i l  j t s l  m a r a b u t e m  czyli  cza rodz ie je m 
—  d o k t o r e m  i dzięki  s w e m u  sęd z iw emu  
wie kowi  m a  dużą  s ławę w ś r ó d  swych 
w s p ół p lc m ie ńcó w .  Marabut leczy p a ­
c je n tó w  s w o je m  św ię tem i u z d ra w ia  ja

ceni  t chnien iem.  P o  tak ie j  o p e ra c j i  c h o ­
ry  a lbo  pr z y c h o d z i  do  zd row ia  a lbo  t ź 
umi era ,  co z resz tą  n ikog o  nie zraża ,  bo 
W’szyscy wiedzą,  że wie lk i  Allach jest 
po tężn ie j szy  od wrszys tk ieh  le k a rzy  na 
św iecie.

N a t r a f io n o  ' t a k ż e  n a  n a j s t a r s z ą  ko 
bietę.  lesl  n i ą  S e r b k a  na z w is k ie m  Sla- 
n o j k a  Bakic,  zam ie sz ka ła  w-e wsi  Iwa-  
sza wr p o łu d n io w e j  Serbji .  Bałcie m a  155 
lat, czuje  się do-brze i z a m ie rza  jeszcze 
d ługo  żyć. Urodz i ła  on a  s iedmio ro  dzie 
ci i tylko raz. w życiu była chora .

W  czasie posz u k iw ań  na js ta rszego  
cz łowi eka  po ca ły m  św iecie wyszło na 
jaw ,  że w- Pers j i  jest n a jw ięce j  „ n a j s t a r  
szych ludzi".  O d k ry c ie m  tem z a i n t e r e s o ­
wał się dr.  W o ro n o w ,  w yna la z c a  s łynne j  
m e to d y  o d m ł a d z a n i a  ludzi  p r z y  p om  1 - 
cy gru czołó w ma łp ich .  Dr. W o r o n o w  do 
ko n a ł  już  do ty chczas  2.1500 o pe racy j  na 
ludziach,  p r a g n ą c y c h  za w-szetką cenę 
o dz ysk ać  „m ło do ść" .  O pe rac je  te odbyły 
się pr ze w a ż n ie  w- P a ry ż u  i w- T u ry n i  
Metoda  ta da je  w praw dz ie  p ew ie n  efekt 
„od m ło d ze n ia " ,  lecz m a  sw-oje braki .  
J a k  os ta tn io  n a p rz  p o d a w a ła  prasa,  j e ­
den  z pac jen tów dr, W o r o n o w a  po o d ­
m ło d z e n iu  zaczął  s iadać  w  kucki  z k o ­
l an am i  pod  brodą ,  łazić po d rz e w a c h  1

sypiać na  podłodze .  Robi ł  w rażen ie  m  A 
py. W y t ł u m a c z o n o . . to z resz tą  ch o r o b ą  
n e rw ów.  Drugi  —  to b r a k  pewmości,  czy 
m e to d a  la p r zedł uża  życie.  Z tych leż 
względów dr  W or on ow  inte resuje  się 
lu dźmi  na js ta r sz y m i ,  bo chce  im w y ­
drzeć  ta je m n ic ę  d ługowiecznośc i .

Obecnie  dr.  W o r o n o w  ba wi  w P e r ­
sji i b a d a  długow-iecznych.  Prze d  w y r u  
szeniein w p o d r ó ż  da ł n a s t ę p u j ą c y  w y ­
wiad  d z i e n n ik a r z o m :

„W ie lu  z moic l t  ko legów o p o w i a d a ­
ło mi o nad7w-ycza jnych  w y p a d k a c h  
d ług owiecznośc i  w Persj i .  Podobn-o w 
k r a j u  tym wie lu  starców dos ięga  140 lal 
życia.  Sądzi łem do tej pory.  że g r a n ic ą  
życia ludzkiego  jest  m n ie jw ię ce j  re k  
120. I n t r y g u j ą  m n ie  za tem owi s ta rcy,  
l iczący po 140 lat, k t ó r y c h  ojczys ta  jest  
Pers ja .  Dlatego to p o s ta n o w i ł e m  p r z e ­
p ro w a d z ić  la m  strfdja i ob serwacje .  Ra 
d j o g ra f ja  kości  pozwol i  mi. p r z y p u sz  
czain.  n a  s p ra w d z e n ie  tych  in t e r e s u j ą ­
cych  fak tów.  Dlaczego nie mi e l ibyśmy,  
po dobni e  j a k  Persowie,  żyć do 140 lal 
Ciągłe pos tępy  nauk i  p o z w a la j ą  na  to. 
U m ie jm y  z tego sko rzys tać" .

A 110 zobaczymy.  (W )

— o [ ] o —
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0 wychowaniu moralnem
>

P o d  ty m  'tytułem osta tn i  f tn m ar  (III'  mic 
sięcznika „ N m w  Ustrój ‘ (orgii L M. O k rę ­
gu Krakowskiegol  przynosi  
ak tua lny  a r ty k u ł  o wyi l inw anui m o ra ln em  
w szkoli  Ze względu na doniosłość  znacze ­
nia  dla P a ń s tw a  ksz ta łcen ia  przez szkołę 
e h a r a k le r u  m łodego obyw ate la ,  prz t  druki.-  
w u jc m y  na jc iek aw sze  części w w. a r ty k u łu ,  
z aznacza jąc ,  iż n a jzu p e łn ie j  zgadzam y się 
w p o ru szo n e j  kwcstj i  au to rem ,  Itcd

Gdy p r z y j r z y m y  się dok ła dn ie j  d z i ­
s ie jszym p i ą d o m  myśl i  pedagogicznej ,  
z a u w a ż y m y  w n ic h  przedewszy s tkiem 
jedno:  p izemia iu ;  poję;! o wyłączności  
in te lek tua lnego  jedynie  kszta łcenia .  
Goraz częściej  p o d n c s z ą  s ię  głosy nayvo 
łującc do  yyiękozego uwzględnien iu  yv no 
yyoczesncj szicole dz iedz iny kształcenia  
m oralnego większego,  niż to się dzie 
je dolycl iczas.

Przeproyvadza  się cały szereg prólt  i 
cks.jrerynu ntoyy, u k a z u j e  się m n ó s tw o  pu 
bl ikacyj .  o m a  wdających konieczność  
„szkoły m o r a l n e j " ,  a jedn ak  przy r e f o r ­
m a c h  przeproyyadzanych  nie k ładzie  się 
odpoyy iednicgo na c isk u  n a  spec ja lne  po 
t r a k to w a n ie  rozważeniu  tak ważnego dla 
P a ń s t w a  i N a ro d u  zagadnien ia ,  j ak ie m 
je.st ksz ta łcen ie  e h a r a k l e r u  Jest  to wed 
ług m n ie  zagadnien ie  k a p d a l n e ,  k t ó r . - 
go rozyvi; |zanie m us i  zmienić: ra dy k a ln ie  
pogląd  na ideje i m e to dy  ywchoyyanta.

Z z a g a d n ie n ie m  tern łączy  się ści sk 
zagadnie n i e  /.indy \y ld ua l i z o w a m a  lian 
ki szkolne j,  nagięc ia  jej  do specyf icznych  
w y m o g ó w  każdego  poszczególnego wy 
cho w a n k a .

Jeśl i  cel w y c h o w a n i a  okreś l imy,  ja 
ko osiągnięc ie  wyższego szczebła d o s k o ­
na łośc i j ednos tk i  w celu tern wydaln ie j -  
szego rzucenia  w szys tk ich  s w y c h  sil w 
of ie rze społeczeńs twu yyłasnemu i łTid' 
kości,  a za tem d a m ę  jej możnośc i  j a k n a j  
szerszego,  w sz echs t r onnego  rozwoju
p rz y  uw-zględnićniu po t rzeb  własnego  
Panstyya i N a ro d u  —  wv.mkną  z te-go .1 
zasady  w y chow aw cze :

a) w ykształcen ie ogólne, j ako  podło 
że. f u n d a m e n t  przysz łe j  cywi lizacj i ;

b) specjalizacja  o p a r ta  na  podyyali 
me  w sz echs t r onn ego  rozyyoju;

c) w ych ow an ie m oralno - społeczne, 
mierza j i jce do wyro bi en i a  w d a n y m  o

s-obniiku p r a g n ie n iu  rzu ceni a  yyszystkicłi 
zd obytych  w ten sposób  sił społeozeńst  
yvu w ofierze.

Dyyie p ie rwsze  z ty cli zasad  były ob 
. se rwowane  zawsze  w n a j w i ę k s z y m  za 
kresie  na n iekor zyś ć  3-ciej,  k tó rą  pozo 
.stawiono yv większej  ilości p a ń s t w  reh-  
gji. N iestety \vys°k i poziom  ideałów ety  
ki religijnej z jednej strony, z drugiej nic 
jednokrotnie... przeciętny p oz i°m  m orał 
ny jej w yk ładow ców  w łączności z poło  
ż.eniem przez nieli nacisku  przedew szyst 
kieni na torinalną stronę „pnstępow ania  
etycznego"' — spr aw ia ł ,  że ideały te, 
k ur cząc  s ię  w m o z g a c h  n i e p r z y g o t o w a ­
nych  na ich przy jęc ie ;  p o w o d o w a ł y  c z ę ­
sto paczenie  psychik i  danego  osobnika.  
Gdy jednos tkę ,  nic odb ieg a j ąca  od prze  
c iętności  (a ta k i c h  wszakże  jest  n a j w i ę ­
cej) będz ie  się us i łow ało  przeszczepić  na 
g ru n t  ogólnoludzki ,  gdy rzuci  się jej  , ,mo 
r a lnoś ć  na  ry n e k  z.bytu, zbyt  wielki  dla 
jej  m o r a ln e g o  uposażen ia  —  mo że  na.-da 
pić n iebezpieczene  z a ł a m a n ie  się osob 
n ika  i z j ednos tk i ,  k t ó r a b y  mogła  zup e ł ­
nie dobrze  wyp e łn ia ć  swe zada n ia  na 
,w ła s n y m  g r u n c ie 1’ tw orzy się  anarchie*  

nę jaezcjkę, rozsiew ającą pod płaszczy  
kicni obłudy i *więtoszkostwa poziom e i 
niskie instynkty sainolubstw a i w y łą cz ­
ności.

Stąd słabość w łaściw ego  oddziaływ a  
nia etyki relig ijnej na m asy. wbrew  
w szelkim  w tej dziedzinie pozorom : o- 
goł nie m oże jej unieść na sw yeli wat 
łych  m oralnie barkaeb, załam uje się  i 
kroczy po ttn.fi najm niejszego oporu; po 
zornego spełn ien ia  postulatów religę, 
uydh w form ie w ykonyw ania  praktyk—  
w rzeczyw istości zaś zaprzeczania na 
każdym  kroku i przeciw staw iania  się du 
chow i praw d do w ierzenia podanyeh.

Obse rw o w a n ie  b o w ie m  jedynie  inte 
lek tua lne j  s t r ony  wyks z ta łcen ia  z po iąi  
n ięc icm jego s t r ony  ' mo ra ln e j  (która p o ­
w inn a  się z n a j d o w a ć  na p ie rw sze m miej  
sen) w po łąc zeni u  z n a r z u c a n ie m  me tod  
i p lanu ,  bez względu nu  s tan  rozwo ju  
ucznia —- k a r m ie n ie  go mnó.-dwem us \  - 
s l c m u ly z o w a n y c h  f a k t ó w  i szczegółów 
bez zwrócenia  uwagi  na konieczność  syn 
k z y  f i lozof iczni  j w y k ł a d a n y c h  przed  
mio tów —  „za b i j a "  powol i najlepsza, 
cząs tkę  psyc hik i  osobn ika ,  w y p u s z c z a ­
jąc r c .  szkół  ok ul icza łe  w sposób  szpetny  
. . ogromne g łowy " na c ien iu tk ich  ko rp u  
s ik ach  c h a r a k t e ru .

W ta k im  sys temie  n a u c z a n ia  i ksztai  
cenią w y n ik a  n i e u c h ro n n ie  po wyjściu 
ze szkuły  konieczność  wyzwolenia  sic z 
up rz edz eń  i p rzesad ów w niej  w p o j o ­
nych,  kon iecznośe  z robien ia  b i lansu,  zie 
w id o w a u ia  głowy j sercu.

0  po t r zeb ie  etyki  w ja k i m k o l w i e k  za 
wodziL w s p o m in a ć  chy ba  nie mus /ę .  
Uczciwość,  obowiązkowość ,  p u n k t u a l ­
ność,  d o t r z y m y w a n i e  słowa,  u m ó w  i t a ­
j e m nic y  zawodowe j ,  to tylko n iek tóre  z 
c zynni ków,  od ja k i c h  zależy do bre  s p i ł  
nianie  o bo w ią zków  z a w o d o w y c h  —  ui 
więc na  p l an  p i e rw  ,/y w y ł r j a  się ko 
l i ieczność g r u n to w n e j  u p r a w y  charalU 
ru.

Jeśl i  p a n o w a n i e  m te le k t ua l iz m u przy 
zan iedba niu  p o t r z e b  d u c h a  poc iąga  za 
sobą jego słabość,  jeśli  system  naucza­
nia etyk i religijnej nie w ytrzym uje „pró
by życia* —  musi  się w końcu  pomy ś­
leć o tukiem rozwi ązan iu  kwes tj i ,  k tóre  
by r ad yka ln ie  zmieni ło  p a n u ją c e  w tej 
dz iedz inie  s tosunki  i zaspokoi ło ca łkowi  
cie wszelkie wyn ik łe  z n ich  po trzeby.  
Tu  p rob lem  wyprowadzenia do szkół wy 
k ł adó w  etyki św ieck iej w ysuw ałby  się 
na ji lan pierwszy-.

1 to nic w fo rm ie  p o gada nek ,  w lor  
mię n au czan ia  ,, od  w y p a d k u  do w y p a d  
k u  ' w ciągu inn yc h  godzin  lekcyjnych .  
Pi zedmiol  ten Trzeba w yodrębnić, „dać 
m u  nogi i rę ce1', t rz eba  go u s a m o d z ie l ­
nić i pozwolić  m u  działać przez wytraw­
nego pedagoga ,  będącego  za raz em  o de, 
możności  l e ka rz em  psy chologiem z w y ­
ksz ta łcenia,  a cz łowiekiem idei z ducha

Tu p o t r zeba  ćwiczeń us i l nyc h  w

Są p y tan ia  ro zm a ite :  na iw ne ,  z g łup ia  frant,  
dyp lom atyczne ,  k łopotliwe. To, o  k tó rem  clieę 
dziś mowie określ i łem, j ak o  c h a rak te ry s ty czn e .  
Należy ono bow iem  do rzędu  py tań ,  z jakii-mi 
n ie jeden  z nas. n ie rzad k o  i nie od jednego — 
k tó re m u  „cudów ‘ o Leg jon ie  Młodych naha  jami
— spo tkać  się m ia ł  sposobność ,  a  k tó re  z d r u ­
giej s t rony  jest aż nazbyt  w ym ow ne ,  b y  je 
przemilczeć.  Cóż. to za p y tan ie  tak  częste i tak 
wiele m ó w iące?  Otóż p rz ed  k i lku  dn iam i pe 
wieli nieźle sy tu o w an y  p a n  zapyta!  bez. złych 
in tency j,  licz złośliwości, a  racze j  z p rzy jac ie l ­
ska, dobrego  swego znajom ego ,  k tó ry  m ia ł  szczę 
śeic na leżeć  do  I.. M.: „Niech mi p an  powie, 
dlaczego taki p o rząd n y  i sz lache tny  "człowiek, 
j a k  pan,  na leży  d a  tak ie j  o rg a n iz ac j i" ?  Nie 
wiein, j a k b y m  się zachow ał  na  mie jscu  indago­
w anego  legjonisty ,  na leżącego  do „ ta k ie j11 o r g a ­
n izacji;  n ie  wiem też, jaką l iym  da t  odpowiedź
0 ileliym .się na  nią wogóle  zdobył,  M ożrbym  
się j en o  z aśm ia ł  po sze lm ow ska  i zanuci! ref- 
ra in  przebojów ego szlagiera : „bo , a ' n i e  mogę 
głupieli pyl ló  znieść11, o k a zu jąc  się ierosamem 
w y ją tk o w o  n ie k a rn y m  członkiem  k a rn e j  orga 
nizacji.

Zresztą,  nii mogę wiedzieć., o jest chwila. 
L eg jon is tą  ów jed n a k  — człowiek racze j  spoko  j 
ny ii z ró w n o w ażo n y ,  niż po ryw czy  —• żdawai 
solde widać dobrze  sp raw ę  z genezy i is to ty  
podobnego  p y tan ia ;  to też w y recy to w a ł  licz 
tclui: W łaśn ie  dlatego że jestem p o rząd n y m
— jnk p a n  m owi —  i sz lac h e tn y m  człowiek m i
1 nie mogę pirzeehodzie ob o ję tn ie  obok faktu ,  
że u nas jest po uszy ro b o ty  i dość ch icha,  a 
zarazem  n iem a  p ra cy  i l irak  jest ch leba  (oczy 
wiście nie  w szys tk im ),  L eg jon  M łodych zas iest 
tą jed y n ą  o rg an izac ji;, k tó ra  zna d o brze  k lucz 
tlo ro z w iąz an ia  tego  p a rad o k su  i ro zw iązan ie  
go za  cci sob ie  po staw iła .

Pewnie ,  że ro z u m u ją c  k a te g o r ja m i  t. zw ,.wv 
godnego  p ana  ‘, co to lala  pasożytn iczego  ży 
w ota  n a  ziemi spęd zać  się wybiera  liytl iym 
sk ło n n y  raczej  wydzierać. . .  zgarniać .. .  mieć...

ks z ta łcen iu  woli w y c h o w a n k a  i zadań  
pr a k ty c z n y c h  w w y c h o w a n iu  m o ra ln e m .  
Do tftgo zaś ko ni eczną  jest  k a r n o ś ć  i d \  
scyplina m o r a l n a  n a jp ie rw  -z. zew 
uą ł rz —  p o le m  z w e w n ą t r z  naszej  i s to ­
ty p łynąca ,  z. woli nasze j  odpow ie dn io  
wyksz t a łc one j  i u r ob io ne j  p rzez w yc ho 
wawcę  —  przyjac ie la .  ł’ą n a z w ą  określ i  
ceru za r a z em  s tosunek ,  j aki  pow ini en  łą 
czyć pedagoga  .. o d d a n y m  m u  pod opie 
kę uczniem .

P edagog  taki musi  być  cz łowiekiem 
d ą ż ą c y m  slule do doskonałośc i .  Tylko 
wtedy  bo wi em  będz ie  znał  u k ry t e  aprę- 
żyn\  dz ia łan ia  ludzkiego,  z da w ał  sobie 
s p ra w ę  z e h a r a k l e r u  s łabostek  i ich poko  
n yw an ia ,  zna ł  d rogę  duszy po c ie rn iach  
niższej ludzkie j  na tur y  -  i tylko wtedy  
będzie mógł  w yda tn i e  po m ó c  s w y m  ,mł-)J 
s z y n v  o d d a m  m m u  pod  opiekę  bl iźnim.  
Gdy do lego p rzy łączą  się: rozległe w y ­
ksz ta łcen ie  e tyczne,  intelek tuałne  i SŃsc. 
jologiczne —  szeroki  pogląd  n a  świat  i 
d o k ła d n a  z n a jo m ość  psyc lmlogj i  dz iec­
ka —  pedagog taki  od da  s tokro tn ie  wiek 
.,ze usługi,  niż. jego koledzy z. in n y ch  d / i e  
dż in dz ia łalnośc i  pedagogiczne j ,  nie ty .  
l:o bo wi em  pomożi  im sa m y m ,  rzuca j ąc  
mo cne  po d w a l i n y  pod  j a k ą k o l w i e k  dzifl 
ł alność  w y c h o w a n k ó w ,  lecz także przy  
służy się w y d a tn ie  P a ń s t w u  ii Narodowi ,  

•* ;i p rzez  nie całej  wielkiej  Rodzin ie  Luilz 
ki(1.

A l b o w i t m  „nauczyc ie l ,  k tór y  d o p o ­
m aga  ty lko  wiedzjf,  jest rzemieś ln ik iem 
-— nauczyciel ,  k tó ry  ksz ta łej  e l ia rak te i  
je.st ar tystą*1. (Parker ) .

Dotychczas  w szkołacl i  P a ń s tw o  za 
lue db ywał o  n a u k ę  etyki .  W  m ia r ę  rosną  
eych  pot r zeb  Pa ń s t w a ,  w m ia r ę  żądań  
nowej  ideołogji ,  zm ie rza j ące j  w k i e r u n ­
ku zupe łnego  p o d p o r z ą d k o w a n i a  jedno  
s tki  do b ru  og ól nem u  po w s ta je  k o n i e c z ­
ność s t wo rzen ia  tak ie j  na u k i  k tórał jy  
przez odpowiiednie war tośc i  w y c h o w a  w 
•cze wy lw orzył a  w os ob ni ku  s a m o r z u t n ą  
chęć od dan ia  wszys tk ich  swych sił wdas 
nemu społeczeńs twu

A w ted y  zn ikn ie  „ róż n ic a"  po mi ęd zy  
e ty ką  . .świecką" a „ko śc i e lną"  ho czem 
że osta tecznie  są e tyki  wszys tk ich  praw 
dziwie wie lk ich  religij.  j a k  nie nauką ,  
og ra n i cza jąc ą  in te resy poszczególnych  
(jednostek na  rzecz całości?

J u s t u s

choćby z k rzy cz ąc ą  k rz y w d ą  dla innych .  T-,k 
jednak myśleć  n ie  potrafię. . .  mic mogę... nie 
chcę... Nie dlatego, żi-m m łody  i że — j a k  to 
ogólnie p rzy ję to  m n iem ać  —- idealizm  się we 
m nie  jeszcze n ie  przeżył,  że n ie  zn am  życia 
i jego  pro  w; n ie  d latego, żem jeszcze nie zdążył 
wleźć na u d e p ta n ą  ścieżkę z jadaczy chleba...  że 
rogaty  duch  —  re w o lu c jo n is ta  j iszoze  się moc 
no we m n ie  rzuca. Nic! p o s to k ro ć  nie! Szedłem 
a racze j  b ro d z iłem  d o tą d  zaw sze  po  k o lan a  w 
życiu, w k tó ren i  w a lk a  rodzi  c ie rp ien ie  i gorvcz 
do term in is ty ,  b ie rn o ść  w yc iąga  nerwy po nitce 
n iem oc rodzi p e s jm iz m  życiowy, przez życie, 
k tó re  w p y ch a  człowieka  w sze lk iem i sposobam i 
n a  na jw ięce j  g ładką ,  ale  i b e zb a rw n ą ,  m ar tw ą  
drogę n a jm n ie jszeg o  oporu ,  wygody każi  być 
od dz iec ińs tw a  szarym , w-yrachow an j  m. D la te ­
go. n ie  jes tem  tak  m todym , ja k b y  się mojtło 
w ydawać.  Z nam  życie dobrze. ,  zbliska..  z róż 
nych stron. Ze św ińs tw em , p rzek u p s tw em , prze 
m o żn ą  a  w s trę tn ą  i ponoć „ lu d z k ą"  p ro tek c ją  . 
podstępem .

Dość! bo  da leko  jeszcze do (końca. Tak! znam  
je :i w-taśnio dlatego i ty lko  d la tego  zostałem  
leg jon is tą ,  by na  taką  w y d e p tan ą  przez ludzi 
m ale j  w ia ry  a wie lk ie j  b ie rnośc i  drogę  nie wleźć 
nigdy.. . by  choć we śnie tw a rd y m  po  p ra cy  na 
chleb, po p racy  w o rgan izac j i ,  czy w śród  ludzi 
widz ieć  j a k  w a lk a  życiowa rodzi radość,  jak  
wszyscy tw orzą  doln a i unlzą ehleh... p łod na 
szej »ienii. I wier-zaj nri pan, u na.s, o ile nie 
wszyscy tak  m yślą ,  to w każd y m  razie  wielu 
b a rd zo  wielu  Może się p a n u  wydać, że to ziek 
k a  na  ro m a n ty z m  z ak ra w a ,  pa tosem  poetyck im  
t rąc i .  Też nie! wielk ie  nie! To tylko rozum ow i 
t r a k to w a n ie  spraw y.  Do-czyż słowo: mogę i zim 
bię, rzucone  przez g a r - tk ę  p rzec iw  b ie rn e j  ma 
sio nie m oże  z ro z u m u  płynąć.. .  z imnego, (rzeź 
wego ro z u m u  m łodych  p ro m eteu szó w ?

To nie em ocjonnlizm , a le  myślenie .  Bo niech 
pan  zważy:  pożyje  człowiek jeszcze lat  1 0 ... 
nu. 20.. i... Niech choć zos taną  po n im  te dwa 
stówa: p o rz ąd n y  i sz lache tny  i to trzecie  w cl

Obwód L. M. w Smor- 
goniach

O bw ód L. M. w Sm orgoniac l i  w y k azu je  żywą 
dzia łalność  w p racy  społeczno —  pańs tw ow e j  
i zyskusje  coraz  większ,,  sy m p a tją  w miejsc*) 
wem społeczi ństwie.  Oprócz wew nę trzne j  p ra  
cy o rg an izacy jn e j  w Obwodzie,  Leg jon  b ierze  
czynny  udzia ł  w p racach  Kom ite tu  P o m o cy  Po 
wodz ianom , gdzie su m  i cną  i bez in te re so w n a  pra  
cą zdobył  duże uznan ie .  7. r a m ien ia  Kom ite tu  
Pow odziow ego  legjonistk i  i legjoniści w dniu 
12 hm. podczas  odbywający- się ta rg ó w  u r z ą ­
dzili  kwestę  u l iczną  i uzb ie ral i  n a  rzecz powo 

aJzian 21) zł. 35 gr.  P o n a d to  Legjon  Młodych 
wziąt czynny  udz ia t  w zabaw ie  ogrodow ej  dn. 
Ifi bm.,  z o rg an izo w an e j  przez  m ie jscow y  Korni 
tet Pow odziow y, przyczem  -stronę techn iczną  tej 
im prezy  p rz ep ro w a d z i ł  Legjon.

Prócz  akcji  pow odz iow ej  L. M. in te resu je  się 
ni ie jscowem i O rg an izac jam i Społecznemi, z któ 
remi s ta ra  się naw iązać  b liższy  k o n tak t ,  dokta  
da jąc  s ta ra ń  nad  uzgodnien iem  w.,półpracv na 
te ren ie  m ias ta .  W  wynikli  tego zostat  utworzony 
c h ó r  m ie sz a m  sk łada jący  się z członków L ig jo  
nu  Młodych. Koła Młodzieży, Związku Strzelec 
kiego óiraz uczniów m ie jscow ej  Szkoły Handlo  
wej. C hór ten pod b a tu tą  p. A leksandra  W ołkow  
skiego. w ys tąp ił  na  „D oży n k ach  R eg jona lnych  
w Oszmiartie, gdzie byt żywo oklaskiwany- p rzez  
publiczność.  Tu  należy jzodkroślić o f ia rn ą  i 
b ez in teresow na  w spó łp racę  p. A leksandra  AVoł- 
liowskicgo, k tó ry  swemi s ta ran iam i  postawi! 
chó r  n a  p raw d z iw ie  a r ty s ty c zn c m  poziomie.

W sali Szkoły Handlowej,  bez in te re so w n ie  
w ypożyczanej  przez  p. dyr.' K ons tan tego  Birna, 
I eg jon Młodych u rz ąd z a  „Sobótk i  Młodolegjo 
n o w e11, n a  k tó ry ch  prócz  cz łonków  L. M b y w a ­
ją rów nież  sym patycy  nasze j  Organizacj i .

R. Jaen .

Z żyda akademickiego
Ze w-zględu n a  Jo, że k u r s  p rzygotow aw czy  

dla Kol. Kol. l iow ow stępu jacych  n a  W y d z ia ł  
L ekarsk i  'USB. (ze w szys tk ich  p rzed m io tó w  o b ­
ję tych  p ro g ram e m  egzam inów  k o n k u rso w y ch )  
zacznie  się już  dn ia  25 hm „ na leży  śpieszyć się  
ze zgłoszeniam i i sk ładać  je  w raz  z o p ta tą  20 
zt. za cały- k u r s  w A kadem ickim  L eg jon ie  Mlo 
ilych USB ul.  Z am kow a 24.

K andydaci  n a  w szys tk ie  W ydziały- LL S. B. 
m ogą tam  rów nież  o t rzy m ać  wszelk ie  in fo rm a  
cje o s tu d jaeh  i życiu aka i lem iek iem  w czynncm  
codz ien n ie  od godz. 11 do 13 b iu rze  in fo r tnaey j  
ni m Akad, I.eg. Mł.

C zy z łoży łeś  ofiarę na 
pow odzian  ?

kie. a lak n a d u ży w a n e  słowo: „C złow .ek” A 
d la tego  w a r to  ch y b a  być „ legjonis tą" .

iNie p rz e ry w a n o  mu. . w ypow iedzia ł  się, — 
„do z o b aczen ia"  rzucił  i wyszedł. Nic koniec  
jed n ak  h is to r j i  jednego  py tan ia .  M usimy się 
p rzecież  zas tanow ić  n a d  tem co tak ie  n iew in  
no p y tan ie  rnów-i? O czem św iadczy?  Dlaczego 
ta k  wiielu je z ad a je  i tak wielu  łacno  k am ien iem  
po tęp ien ia  w k ie r u n k u  tej g ru p k i  rz u ca ?  K :oi 
to io b i  i poco? Tom  cały ch y b a  t rzebaby  spisać, 
by n a  to dac o d pow iedź  i d rug i  tom odno
śn ików  i k o m en ta rz y  o tych wszystk ich , czasem 
„aż re w e la cy jn y c h '1 don ies ien iach  (czytaj k łam 
stwa) o L eg jon ie  Młodych, k tó^e ro zs iew an e  w 
z ro zu m ia ły m  d la  n a s  rek i ,  siłą rzeczy swoje  
robią. Jak  n a jk ró c e j  j e d n a k  p o s ta ram  się to  
u jąć: jedni  k rzyczą,  bo  ła tw ie j  jest w m ętne j  
wodzie  coś wytoyyić. N a jem nicy l  Nawet nic dla  
siebie łowią.  Ói je d n a k  tak ich  p y tań  n ie  z a d a ­
ją. A o ile zada ją ,  to n ie  w d o b re j  wierze,  ale 
złośliwie, ze z jad liw ością  Kiedy zaś w idzą  na 
szą p racę ,  n ie  m oże  ‘im przez  ga rd ło  p rzejść  
zn ien aw id zo n e  —  jak  m ów ią  —  słow o „Leg­
jon 1 i m ów ią  w styd liw ie  „ O rg an izac ja  spo łecz­
na".

Drudzy, to ta  większość,  k tó r a  w szys tk ie  k łam  
stwa i kłamstew ka, wszystk ie  na jg łów nie jsze  
grzoGhy, jak ie  ci p ie rw si  u s i łu ją  L eg jonow i na 
yysze sposoby  yymóyyić, p r z y jm u je  b e z k ry ty c z ­
nie; łatyy*) w n ic  w ie rząc;  k tó ra  n ie  chce się  
po trudzłć  by w n iknąć  w istotę  o rgan izac j i ,  je j  
za łożen ia  i cele k tćna  nie ch e  yvidzieć naszej  
pracy na  k ażd y m  od c in k u  życiowym , gdzie  tego 
zachodzi p o t rze b a  nie chce  widzieć tej pracy 
w łonie  sam ej o rgan izac j i ,  n a d  u rab ian o m  nie 
gadułów- jak ic h  Polsce  nigdy n ie  b rak o w ało ,  ale 
k a rn y ch  ludzi p racy. I k tó ra  n as  z lyrti  ty lko  a 
nie In n y ch  przyczyn  polepią .  Bez złej woli,  ale 
tak... za innym i au to m a ty c zn ie  . bezm yślnie.

Na tych p ierw szych ,  na  n a je m n ik ó w ,  gwizdać 
tylko m ożem y. Szkoda  cennych  stów na  wia tr ,  
a w ia tru  —  d jab łu  na  mtyn. Nie odpow iadam y 
im też p ra w ie  nigdy T ym  drugim  jed n a k  p o ­
wiem: p o p a trz c ie  i pos łuchajc ie ,  w k ła d a ją c  w 
to, t rochę  d o b re j  woli a  nie będziecie  zadaw ać  
p o dobnych  pydań. A zresztą,  zadajc ie!  T em  l e ­
p ie j1 Zawsze odpow iem y, po ludzku ,  szczerze. 
J i s t e ś m y  wszak ludźm i k tó rzy  nic swój placek 
p ieką  i k tó rzy  zac ie ra ją  ręce, w idząc  jak r o ś n i e ,  
rum ien i  się... paohn ie  Potęjńcie?! I io jeszcze 
nic będzie  gwoździem  do t ru m n y  L egjonu  Im 
Wiemy, że Oli z p o tęp io n ą  g a rs tk ą  zaczą ł i 
zbudow ał. W ierzy m y , z ap a trz e n i w M ego, że 
i nasza  g a rs tk a  p o s to k ro tn i się, p e ty s ią c k ro tn i, 
obe jm ie  cały św ia t p ra e j  a skończy  Je g o  d z ie łu  
sp raw ied liw em  Państw  em Z o rg an izo w an e j P r a ­
cy. W ierzym y. Mimo pytań...  m im o  po tęp ien ia .  
Kaczej tem więcej w ie rzy m s.  H I łap a rz .

c iekaw y i

Charakterystyczne pytanie
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Zaćmiony horyzont bokserów wileńskich 0 spoml p" y “arrte|

We wszystk ich  \viQk.,zych m ias ta ch  
Polski  wre już od dłuższego czasu pięk 
na p r a c a  pr z y g o to w a w c z a  przed  r o z p o ­
częciem właśc iwego sezonu b o k s e r s k ie ­
go.

Zaczęto rozogr j  w-ać naw et  d r u ż y n o ­
we m is t r zos tw a  okręgowe,  s toczono k i l ­
ka c ie k a w y c h  s p o tk a ń  m iędz ym ia s t o  
wy eh. Tylko  w \ \  linie jakoś  nie s łychać,  
żaby mia ł o  My coś p o w ażneg o  i c iekawe  
go odbyć.

Bokserzy  wileńscy pogrążen i  s;j jesz 
cze w b łogim wyp oczynku .  Odpo 
czyw aja  widocznie  po od czy ta n iu  kil 
ku l is tów n a d e s ł a n y c h  z m n j c h  miast ,  
k tór e  p r o p o n u j ą  n a m  rozeg ran ie  z a w o ­
dów.

W sz y s tk o  zos ta ło n i ezda r  im? z a p r z e ­
paszczone.  Nie s tu kn ię to  pa lc e m  o p a ­
lec, b y  p r z y n a j m n i e j  mieć  m o r a l n e  zat łć 
wojenie,  że się spełni ło,  z tym,  czy z in ­
ny m sk ut k i em ,  s w ó j  ob owiązek  spor to 
wy.

W  Zarządz i e  O Z 15, zas iada k i lkuu  i 
i ł u  z n a w c ó w  i m e cena sów  sp or tu  Ate 
lyiko  zas iadają ,  O p r a c y  n ik t  nie m y ś ­
li. Idaczego  nie są zw o ły w a n e  ze b ra ń  a 
Z a rz ą d u ?  Dlaczego  lilie od p o w ia d a  się 
na  ko re sp o n d e n c ję ?

S k a rb n ik  odpowie ,  że nie po s i ada  k l 
kudz ies ięc iu  groszy na znaczki  poezto-  

\ e .  test  to p r a w d a ,  ale s m u t n a  p ra w d a .  
15oks wileński  zos ta ł  d o p r o w a d z o n y  do, 
ru iny ,  Dziś niie p o t r z e b a  już  ukry wać ,  
że O. Z. B. s tał  się b a n k r u t e m  s p o r t o w y m  
i o r g a n iz a c y jn y m ,  a do b a n k r u c t w a  d o ­
pr o w ad z i ł a  z j edne j  s t r ony  ab s ty nen c j a  
o rg a n iz a c y jn a  już nie Zarządu ,  ale wszy 
s t k ieb  k lu bów  wileńsk ich,  n a  pracy k t6 
rytch op ie ra  się w zasadzie  dz ia łalność  
(). Z. B.

Z drugie j  zaś s t rony do ruiny'  boks  
v> doński  p c h n ię ty  zos ta ł  p rzez  organizo  
wanie  dcl i cytowycli  imprez.  Nie było 
bowiem ani  j ed ne go  w roku  ubieg łym 
sp ot ka ni a ,  k t ó r e  nie za końc zył oby  się 
do pła tą  k i lku se t  złotych.  Wycieńczyło  
to do resz ty  zd ro w y  z g r u n t u  organizm,  
k tó ry  m u s i a ł  osta tecznie  p o d d a ć  się k r y ­
zysowi s p or to w em u.

Dziś sy tuac ja  jest  nie do jzozazdrosz* 
czenia.

Pow:staje więc py ta n i e ,  co tr/ .eba czy 
nie by dźwign ąć  bo ks  wileński ,  eo czy 
nić, b> o / y w i ć  sezon sj ior towy,  da ją c  cho 
eiaż t roszkę  emoc j i  spo r t ow e j  czekają-

I

2. A. S. S. —  2. A. K. S. 64: 46
N a w ią z a ły  się .s losunki s p o r t o w e  d w u c l i  b r a t  

nicli  k lu b ó w .  Gościli  w W i ln ie  s p o r t o w c y  Żyd. 
l 'kad. S lo w .  S p o r to w e g o  z W a r s z a w y ,  k tó r z y  r o ­

zegra l i  m ecz  to w a r z y s k i  z m ie j s c o w y m  Ż A k S  
cm.

P r z e d  m e c z e m  o d b y ł a  s ię  c e r e m O n ja  p o w i ta  
n ia  d r u ż y n .  Gości  w i t a ł  w im ien iu  ŻAKS mgr. 
C ocb . a w im ie n iu  Ż \ K S .  p r z e m a w ia )  p. B ra d  
ile.

Z a w o d y  m in ę ły  w m i le j  a l m o s l e r / e  s(iOWówfij 
r y w a l i z a c j i

Uzyskano nas tępu jące  wyniki:
00 m tr  p a ń  P a c l i t c r ó w n a  (W ar .)  8,8 sek. 

2) l i r a n s z l e l e r  (W arsz .)  ,
S k o k  w n v y ż  p a ń  —  P a c h t e r ó w n a  1.80, di 

S / l e j n e r ó w n a  (W arsz .)  1.36.
K u la  p a n ó w  -  ( iu rw ic z  (Wił.) 11.00, 2) 15im 

d o  (W arsz .)  10.07
200 m t r  —  F a j g e n b a u m  (Wkir-sz.) 26 sek .  Sto 

n im c z y k  (W jj.) 25,2 sek.
W  (lu t p a n ó w  — G e rsz u n  (W arsz .)  5.80, M a r  

golis  (W arsz.)  5.75.
1500 m ir . —  Nest  (W arsz .)  4 n im  40,6 sek. 

S a g in e r  |W il .)  5.06,8
S z ta fe ta  4 X  100 m tr . —  ŻASS. 4(1,7 sek ,  2| 

Ż \K S .  47 sek.
400 n u r . —  S ło n im c z y k  (W il.) 55,4 sek,, 

l a j g e n b a u m  (W ar .)  56,6 sek .
A u ia  p a ń  —  Z u z a n n a  (Wił.)  8.16, S z ta ju e r  

W a r . )  7.80. Z uzadrua  j e s t  b a r d z o  m ł o d ą  s p o r t s ­
m e n k ą .  M a t a le n t  le k k o a t l e ty c z n y ,  k t ó r y  w a r to  

-*l>\ zos ta ł  r o z w in ię ty .
S k o k  w z w y ż  —  S ie m ia ty e k i  (W a r . l  160 en tr . ,  

G erszun i  iW ar . )  155.
O s ic ze p  S m o rg o ń s k i  (Wit.)  40.34, M a rgo t is  

(W*it.) 05.08 Po zn  k o n k u r s e m  S te rn  r z u c i ł  41.58.
/?:»/ ( ł y s k i e m  R o m  (Wit.)  00.67, M o szk o w  

ski (W u-. i  29.01
100 w i r .  —  F n j g e n b a u m  1 1 ,8, G o b le r  (W ii ; 

11.9. Brtfu W i ln o  I f .
U f/ il p a ń  —  H e lm a n  (W ar .)  3.95. W  sz tn fe  

eic o l im p i j s k i e j  z w y r ię ż y t1 z esp ó ł  ŻAKS. 0.50,4 
Z espó ł  Ż \ I w  z o s ta ł  zdysk w -a l i f ik o w n n y  
k ro c z e n ie  s t r e fy  z m ia n y  p a łe c z e k .

W p u n k ta c j i  o g ó ln e j  zw yc ięż y l i  w ię c  lc-kkoa! 
leci W a r s z a w y  w  s to s u n k . .  64:46 pk l .

Kitu o \\ u ik iem  d r u ż y n y  b y t  p F inkeksz te jn .  k b i  
ry  by t  j e d n y m  ż in ie jn lo ró w  lego spolka-nia

cej na  i m p re z j  publ icznośc i ,  a  z a w o d n i ­
k om  moż ność  p o p is an ia  się swemi  lal.M 
tanu.

Mojem zdaniem,  wyjśc ie  w ilancj  
chwil i  jest j edno  P o w in ie n  zebra ć  się 
Zarząd  O. Z. 15. i p o w a ż n i e  za s t ano w ić  
się n a d  g r o ź n y m  s tanem.  Jeżeli  obecny  
Zarząd  nie poczuje  się n a  si łach,  niech 
p o d a  się do dymisj i .  Może nowi  l u ­
dzie na  nowo p c h n ą  tory  życie wileńskie 
go boksu.

Słów k i lka  na zako ńcz enie  na leży się

Niemcy —

Dwie potęgi lekkoa t le tyczne  E u ro p y  sioc/.ety 
z sobą p o jedynek  w Berlinie.  Mecz Nśemcy —  
1 m la u d ja  zakończy ł  się nieznaiic.zną p rzew agą

Na p i ę k n y c h  k o r t a c h  k l u b u  Praw i . ,  
ków pr zy  ul. Dąbrowsk ieg o  s tanę ło  !27 
tenisistów do  teg orocznych  mist rzostw 
W dn a  Nies tety wśród n ich  z abr ak ł o  nie 
tylko czo łowych graczy wi leńskich ,  ale 
również  i z aw odn ików  zamie jsc owych,  
którzy rok  rocznie  nas odwiiedzali.

Nic s ta n ą ł  do walki  Grabo  wieck.  któ 
ry odda ł  bez walk i  w ro k u  ubieg łym zdo 
byty  pul ia r.  Kzecz oczywista  że wółiec 
tak iego s tanu  rzeczy mis t rzos twa  nie j)o 
t raf i ły wyw oła ć  większego za c ie k aw ie ­
nia i mc  dz iw neg o ze gry o d by w a ły  się 
przy m i n i m a l n e j  ilości widzów

W c z o r a j  po t r a f io n o  d o p r o w a d z je  do 
l in a łu  tylko gry po jed yńc ze  pań .  \Y fi 
nale spo tk a ła  się ji. D o w b o ro w a  z j). I). 
sinoway z Cirodna. Po c iekawej  grze zw y ­
ciężyła w i l n i an k a  (5:4, 3:6 i 6:4 Dc.si- 
i iowu grała ost rożnie ,  m a j ą c  kró tki ,  pil

Regulamin
E. ORGANIZATORZY

Rozgłośnia  W ile ń sk a  Po lsk iego  Rail ja  i  Sek 
cja M otocyklow a W51. Klubu Sport.  S trzelec or 
gan izn ją  za  zezwoleniem  P. ż. M i władz t e n  
t ra ln y ch  PoJ. R ad ja  w d n iu  00 w rześn ia  1904 
r  II RAD.IORA.Il) m o tocyk low y  Rozgłośni W il. 
O rganizowany przez Wit. K. S (Strzelce. W rai- 
dzie odbędą  się Niwie k o n k u re n c je :  a) nmiojęl-  
ność za in s ta lo w an ia  r a d io o d b io rn ik a ;  b) jazda  
n a  n a jm n ie jszą  szybkość.

II ZAW ODNICY.
I dzia ł  w zuwodar.Ii mogą b rać  wszyscy m olo 

cykliści,  zrzeszeni  i n iezrzeszeni  w P  '/. M.,
przyc.zem p os iadan ie  l inent ji n ie  jes t  obowiązu  
jące. W pisow e  wynosi  dla  pos iad a jący ch  lineti 
cje PZM na rok 1904 —  0 zł a  d la  z rzeszo ­
nych w PZM. bez p os iadan ia  linoncji 4 zł. 50 
g., d la  n iez rzeszonyeb  6 zł.

Zgłoszenia t rze b a  nadsyłać  do: 1) .Rozgłoś­
ni Wiil. Polskiego R ad ja  W ito ld o w a  21, 2) Wil 
K S. Strzelec, W ie lk a  8, Oj RS A Micku wicza 9 
p. iKleber 4) A.IS. Z am k o w a  R ab inow ie / .

'P rzez  p o d p isa n ie  zgłoszenia  za wodniozego 
s tw ierdza  się  zn a jo m o ść  obowiązu jący  cli reguła  
ininów i zobow iązań  p o d p o rz ąd k o w a n ia  się za 
rządzen iom  władz biegu.

O rg an iza to rzy  zas trzega ją  sobie p ra w o  nie- 
p rzy jęc ia  zgłoszenia bez p o d a n ia  pow odów . — 
W szyscy  uczestn icy  ra id u  fak tem  podpisan ia  
zgłoszenia  z rze k a ją  się wszelk ich  p re te n sy j  ty 
tu łem  jak iegoko lw iek  w y p a d k u  lab  uszkodzen ia  
podczas rad jo ra id u .

n r .  n a m  lory s t a r t o w y :.
Każdy  zaw o d n ik  startujący* o t m m u j e  na 

mie jscu  s t a r tu  po jednym  kom plec ie  n u m eró w  
s ta r tow ych .  Przy p osiadan iu  sociesa (pasażera  
n a  ly lnem  siodle) n u m e r  s ta r to w y  winien być 
um ieszczony na jego plecach.

zgubnej  po l i tyce  Polsk iego  Związku  Bok 
serskiego.  Nie chcąc  w f jś ć  w t r u d n ą  sy­
tuac ję W ilna, wycisku  tylko składki ,  sam 
nic nie dajtjc,  lub wpros i  kp i ąc  z Wi lna.  
Oto p rz y k ła d :  W y z n a c za  na  ro zg ry w k ,  
z W i l n e m  t r zec io rzędną  dr u ż y n ę  bo k se r  
ską  z W a r s z a w y ,  każe  p ł ac ić  a je ty  po 
12 zł. dz iennie ,  p rz e ja zd  Koleją i td. Z k  

Wilno  do tak ie j  im prezy  będzie  mus ia ło  
dopłac ić  z 500 zł. to ich n ic  nie obchodzi  
T a k i  jest sto unek .  Ale z tern raz naresz  
cie t rzeba  skończyć.  J. IV.

Finlandja

Niemiec. Na fo to g ra l j i  w idzimy l rag in en l  z tego 
po jed y n k u .  Na taśm ie  biegu 1500 m tr  Y ir tauen  
i M atila iuem  u da le j  w p a d a ją  lek.»atleoi Niemiec

ki, a  D o w b o r o w a  wa lczyła  z da le ko  więk 
szą inic ja tywą,  zw ycięża jąc  za; ł ażenie 
W grze po je dyncze j  p a n ó w  na jwięce j  
szans na zdobycie  m is t r z o s t w a  j fosiad t  
oczywiśc ie  Kewitis z ŻAKS. F i na ły  odb.j 
(łą się dzisiaj .

W g ra c h  p o d w ó j n y c h  panów do fi 
nału zakwal i f iko wal i  się p rof.  Weyssen  
hof f  z W enŁ ie m  i Dowbó r  z P im o n o  
wym,  >a do gier  m ie s z a n y c h  Do wboro w i 
z Kewe.scm i I - lo rczakowa z Zaborow 
skim.

Fin a ły  dzisiejsze rozpoczną  się o g o ­
dzinie 8..'50. Single odibędą się o godz.  15

Nadmienić  trzełia, że prócz szeregu  
is tn ie jących  już n agr ód  pr zec h o d n ich  zo 
stało z a o f i a r o w a n y c h  jeszcze ki lka przez 
p. I renę  J a s iu s k ą  Detkowską ,  Kudrewi  
cza, 'P rużana ,  I echa  Huhbera i Wil  Ok'- 
Zw. rł\-ni.sowy.

Radjorajdu
IV. ODPRAW A ZAW ODNIKÓW ’.

Z am knięc ie  zap isów  i o d p ra w a  zawodników 
odbędzie a/ię na  m.ej.scu s la r łu  w dn iu  00 wrześ 
m a 1904 r  o godz 8 rano.

V. STA RT I META.
Starł  do  r a d jo ra id u  odbędzie  się w d n iu  00 

w rześn ia  1904 ro k u  w W iln ia  na  ul. M ickiewi­
cza p rzed  gm ach em  Sądu o godz. 9 min. 30 Za 
wodnicy  po w in n i  s tawić  się na  s ta rc ie  p u n k t u ­
a ln ie  p rzed  wyzn/icJsoną godziną  standu według 
ko lejnośc i  num erów ' i w p o rz ąd k u  us ta lonym  
przed  k o m a n d o ra  ra idu. S tar t  z aw o d n ik ó w  od 
b y w a  się co m inutę .  Meta o tw ra ta  będzie  na 
m ie jscu  s ta r lu  o godz. 12 Z am k n ię ta  zaś  po lip 
ty wie godz iny  regu lam in o w eg o  te rm in u  przy jaz  
du  osta tn iego  zaw odn ika .

VI. W S P Ó E /A  A O D M G T W i) RADJORAIDU.
Każdy z iw u d n ik  na  m ie jscu  s ta r tu  o t rzy m u je  

od k o m a n d o ra  za p o k w i to w an iem ' -zapieczętowa 
ną  kopertę ,  oraz  r a d io o d b io rn ik .  \M kopercie  
zn a jd o w ać  się będzie k a r ta  d ro g o w a  z podan iem  
m ie jsca  do k tórego  p ow in ien  przybyć  w określó  
nym  czasie .zawodnik. Po p rzybyciu  n a  to m ie j  
sce zaw odn icy  zg łaszają  się do w ładz  dan i  , miej 
scowości (policja) i o d n o to w u ją  sw oją  o bec­
ność, poczeni in s ta lu ją  o t rzy m an e  Tadjoodbior  
niki by s łu ch ać  da lszych  ro zk azó w  n a d an y c h  z 
Rozgłośni,  k tó ra  zapow ie  o k tó re j  godzinie  ka 
żdy zaw o d n ik  m a  s taw ić  s ię  n a  metę. Po p rzyby  
eiu na  m ćtę  odbędzie  się o s ta tn ia  k o n k u re n c ja  
— jaz d a  n a  p rzes t rzen i  100 mir. w jak  naj- 
n in ie jsżej  szybkości, przyczem  zaw odnik  o trzy  
mu je  d o d a tk o w e  k a rn e  p u n k ty  za do tkn ięc ie  no 
gą jezdn i  Każdy zaw o d n ik  pow in ien  m ieć wias 
nv a p a ra t  rad jow y.
A II. NAGRODY I P I AKIKTY PAM IĄTKOW E.

Wiszy.sry zaw odn icy  k tó rzy  uk o ń czą  raiil

Ryt wielkim a n ta g o n i . t ą  . .portu. Bilard,  prze  
k lad a l  p o n ad  wszystko, a to ta l iza to r  na wyści­
gach ilosibu-ezał m u na jw ięce j  emocyj.  Dwie 
pół cza rn e  lśniły  m ato w y m  b lask iem  na  sto liku  
pew nej  p o p u la rn e j  k a w ia rn i  w ileńsk ie j ,  a my 
śmy byli pogrążen i  w rozmowie.

—- Nie widzę w tym w aszym  sporc ie  n ic  bo 
batorskiego, nie widzę żadnych  „ idea łów "  — 
prz e rw a ł  m i m o je  wywody. —- „ P o p ro s tu  w 
k ażd y m  człowieku jest  n a g ro m a d z o n a  duża iiość 
euergji  p o tenc ja lne j ,  k tó rą  mus! w y ładow ać  w 
bie-gimiu, k o p a n iu  lub sk ak a n iu .  Nie m o g ąc  ina 
czej zadośćuczynić  swej chęci dręczen ia ,  poświę 
ca sie boksow i i m a  sa tysfakcję ,  p io rąc ,  po gę 
bie swych p rzec iw ników .

A le zachw yty  n ad  rek o rd am i,  la g b u y f ik a i  
ja  m is trzów!

Dlaczegóż m oty lek  jakiś ,  k tó ry  biegnie  160 
mtr.  w 10 sek m a  być bóstwom, a  człowiek bieg 
nący  o sekundę  pow oln ie j  jes t  n iczem  (pomyśl 
czy mógłbyś, co' poży tecznego  w y k o n ać  w tę j i d  
ną sokundę?)  W szystk ie  gazety szeroko  się roz. 
p isu ją  o m is t r z u  X, a  o Y, który w biegu  na 10 
kim d a jm y  n a  lo w Mejszagole, p rzyszed ł  o s la t  
ni, nic nie piszą, obooinż o b y d w a j  w ykona l i  len 
sam wysiłek. S ta tys tyka  w ykazu je ,  że co setny 
człowiek jest  k re ty n em ,  a według m n ie  właśnie  
ten setny' m usi  być sportow cem . —* Skończy w 
szy m ów ić  n e rw o w o  zac iągną ł  się  dym em  p a ­
p ierosa.

—  Pal swego pa p ie ro sa  i pij sw oją  kawę.  bo 
ci wys lygnie  — pow iedzia łem  —  a  ja sp róbu ję  
odpow iedzieć  na  twe zarzuty.

—  Wcięc cóż w  tum złego, że sportowóec w 
tadow uje  swą energ ję  w biegu, czy skoku.  — 
Gorzej by łoby  gdyby chc ia ł  tę energ ję  wyłado 
wać, n a p rz  na  tw o je j  głowie. Go się tyczy sa ­
dyzm u  w boksie ,  lo nie może być o tem mo 
wy, gdyż .zadając  uderzen ie ,  o t rzy m u jesz  je spo 
w potem, więc gra  je.st zawsze o p a r ta  n a  pod.sla- 
n ie  rów now ag i .  Nii p o doba  ci się rekoirdom anja  
m nie  tez. Lecz .poleczem.lwo nasze  nie jest lak 
wysoce ku l tu ra lno ,  by  m ogło z rozum ieć  i ocenił 
korzyści,  p łynące  ze spoelu dla cia ła i ducha.  
P o trzeb u je  m agnesu ,  a tym jest rekord .  C h ło ­
pak, który- widzi e n lu z jaz m  tysięcznych widzów, 
w ila jącycb  zwycięzcę, zapali  się leż do tych bo 
n o ró w  i zaczn ie  ćwiczy-ć. Kusooiński czy Bo 
ebensk i  z niego m oże  nip będz-ie, lecz napt-w 
no podnies ie  sw ą sp raw n o ść  f izyczną i z ab a r  
lu je  wolę. A tom sa m e m  stan ie  się  pożyteczniej  
szą jed n o s tk ą  d la  spo łeczeńs tw a i sw oje j  oj 
ezyzny. T ak  to przez jednos tk i  spo r t  w ta rgn ie  
do mas. Dalej m ówisz  o b ra k u  b o h a te rs tw a  
wśród  sportowców. Z ad a m  ci wiec k i lka  py
I a ń :

—  Czy Amundsen, k ió ry  zginął, wyleciawszy 
sam olo tom  k u  Białej śmierci,  bv  r a to w ać  gen 
Noliilego, nie by ł  a rey  Jiohaferom? A ten  Jnpoń  
czyk, k tó ry  na  O b m p jad z ie  skończył  m ara to n ,  
b iegnąc o s ta tn ie  10 klin. z n a d e rw a n e m  ściąg 
m m ,  nie b y ł  p rzy k ład em  H ero sa?  A b o k se r  Pi 
sanski,  co to na  m eczu  w Budapeszc ie ,  dwie  
ru n d y  walczył,  m a ją c  z ła m an ą  rękę (czyś sobie 
k iedy  zw ichną ł  ch-oć m ały  palec) i w y g ra ł  mecz, 
ani j ed n em  skrzyw ien iem  tw arzy  tego nad lu d z  
kiego bólu nie w y k azu jąc ,  n ie  zna jd z ie  u cie 
bit- s z acu n k u ?  Powiedziałeś,  że sportow cy ,  lo 
p rzew ażn ie  k re tyn i .  Czy n a jg en ja ln ie jszy  feni 
sisla  św ia ta  R oro tra ,  k tó ry  jednocześn ie  je s t  dy­
rek to ro m  wie lk ich  fab ryk ,  jes t  m a to łk ie m 9 Chy­
ba będziesz  m ia ł  p o szan o w an ie  dla Jego Kr. 
Mości Ki la Szwecji,  który- b ie rze  udz ia ł  w-e 
w szy s lk i ih  w-ielkich tu rn ie jac h  tenisow ych.  A 
s łynny  biegacz dr. Pe ł tze r  jes t  degenera tem , pa 
s to r  zaś Horedith ,  zwycięzca O iim pjady ,  n iedo- 
rozwiinięty-m um ysłow o?  Ech przy-jacielul Lecz 
cóż to odrzucasz  ipapienosa i wołasz k e ln e ra?  
Czekaj,  idżieniy ra-zetn.

—- Uciekł! —  W y g ra łem  na całej  lin ji, bo 
zap łac i ł  m o ją  kawę. —  Nigdy m u się to nie zda 
Tzało  .. a  I I N K .

przed  z am knięc iem  mety, o t r z y m a ją  hezp ta lne  
p lak ie ty  pam ią tk o w e .  Oprócz  plakie t  p rzew idz ia  
nyc lt  jes t  szereg cennych  nagród ,  t roczysle  roz 
d łmie  n ag ró d  o d będzie  «się przed m ik ro fo n em  
rozgłośni w-ileńskiej w dn iu  p o d a n y m  w kom u 
n ik a tach  prasow ych

V III PR Z E PISY  KOŃCOW E.
Do in te rp re to w a n ia  oraz  do raźn eg o  uzupeł  

m a n ia  n in ie jszego  re g u la m in u  upo w ażn io n y  
jes t  k o m a n d o r  ra idu ,  j a k  rów nież  kom isarze  
sportow i P>-otesty ro z p a t ry w a n e  będą  zgodnh  
z rozda. XII r eg u lam in u  spoiH-owego PZM i po 
w in n y  być w noszone  n a jd a le j  do  00 m in. po 
ogłoszeniu  wyników na  ręce k o m an d o ra .  K aucja  
20 z.l. po o d rzucen iu  p ro te s tu  p rzechodzi  na 
irzecz organiizatorów-. T e rm in  R ad jo ra id u  może 
być p rzesu n ię ty  lub naw et  odwołany .

( O .  c .  ,  K u r j e r a  S / i o r t o u » ' ( / o ‘ ‘ r u i  s t r .  5 ) .

Mistrzostwa tenisowe Wilna
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STRZELCY MASZERUJĄ
Niezwykły szpaier

Komendant Główny Zw. Strzeleckiego
do organizacyj oratnich I współpracowników idei strzeleckiej

„Skończyły  siej dn i  k o ła ta n i a '  ... —  
Nie sk oń czy ła  sie tylko zn o jn a  służba i 
odpow ie dz ia ln ość  n ie zm ie rna ,  j aka  sta 
nowi ła  i dziś s ta no wi  .. na ;  aszczyJniej-  
Wy przywi le j  ow y c h  zastępów społecz­
nych. którymi na imię  —  Legjony

'Służbę Rzeczypospol i te j ,  pod ję ta  v>' 
bo j a c h  o n iepodleg łość  pe łnimy dziś we 
Wszystkich dz ied z in ach  życia -państwo­
wego i społecznego.  Czy to na  s k r o m n y c h  
p o s te r u n k a c h .  cz\  u szczytów władzy,  
skupiamy  w o k ó ł  siebie uw agę  społeozeu 
s twa  i serca,  do k t ó r y c h  k oł a ta l i ś m y d łu 
go.

Miano „ ludz i  M ars za lk a"  i ro la  k a d ­
ry ideowej,  j aka  n a m  w udzia le  dz ie jo­
w y m  pr zy p a d ła ,  ob a rc z a ją  nas b r z e m i e ­
n i e m  odp ow iedz ia lno śc i  za los', dzisiej  
szyc 11 i p r zy sz ły ch  pokoleń .

•Sprawiedl iwość p r z y z n a ć  nakazuje ,  
że o t u c h ą  i dob rą  nadz ie ją  dążen  n a ­
szych i u k o e h a ń  jest  m ło de  pokolenie,  w 
k tó re m  w idzieć c h c e m y  godnego s p adk o 
biorcę na sz ych  idej, na sz yc h  t rud ów  i in­
szej  legendy

W b r e w  sc e p ty c z n y m  Lądom i ojmi- 
join s twierdz ić  należy,  iż młodz'ież. dz i ­
siejsza wchodzi  w życie ze z n a c z n y m  ka 
p i ta łe m  ideowości .  e n tu z ja z m u  i chęci  
służ.enia do br e j  sp ra w ie .  D o w o d e m  tego 
jest ro zw ój  or ga n izacyj  spo łecznych  mło 
dzieży,  w ś ród  k t ó r y c h  Zw. Strzelecki  wy­
bija się na czoło, zas ięg iem s ^ y c h  wpły 
^ ó w  i ciągłośc ią  n a jp ię kn ie j s ze j  t rądy
cjń

Zw ią zek  .Strzelecki, o rg an izac ja  o 
c h a r a k t e rz e  w yb i l n i e  społeczno  - w y ­
c h o w a w c z y m ,  sk up ia ją c a  w- sw ych s ze ­
r e g a c h  na jszersze  m asy  młodz ieży  wiej  
skiej  i robotn icze j ,  k u l t y w u j ą c a  trady­
cję idei l eg jonowej,  zas ługuje  na jak  naj  
se rdeczniej sze  z a in te r e so w an ie  się i opie 
kę  ze strony społeczeńs twa,  a szczegól ­
n ie  ty c h  wszys tk ich ,  k tórzy  przez udz iał  
swoj  w- o d b u d o w ie  Polski  s tal i  się jego 
Współ twórcami  i j irzywódcanri  ideowy­
mi.

Związek  St rze leck i  rozpoczyna  obce 
n-ie nowy rok w-yszkoieniow-y Na te renie

ca łego k ra ju ,  t e r enu  tak  b a rd z o  r ó ż n o ­
rodnymi jpod względem w a r u n k ó w  i ś rod 
ków pracy jej  możl iwośc i  i p rzeszkód,  
—  s ta je w s z r a n k a c h  codz iennego  o b y ­
wate l skiego  ob o w ią zk u  m łod a  .strzelecka 
g ro m ad a ,  d la  k tó re j  „Dobr o  Rzeczypo­
spol i te j  jest  n a jw y ż s z e m  p r a w e m ' -, a d . o  
gowskaz-em w życiu u m i ł o w a n a  posła .  
Ma rsz a łk a  Józ efa  Pi łsudskiego.

Niestety na  dr od ze  p r a c  i poc zyn ań  
.strzeleckich j i ięt rzą się ciągle t rudnośc i ,  
a o g ro m  e n tu z ja z m u  i wys i łkó w n iezaw 
sze b y w a  p r o p o r c j o n a l n y  do osiągnię-  
ty-ch rezu l ta tów.

Je d n ą  z najw i ;kszy cli p r zeszkód  w 
dz iała lnośc i  Zw ią zku  S t rzeleckiego jest 
n ie dos ta tec zne  z a i n te r e sow an ie  się p r a ­
ca m i  Z. S., b r a k  p o m o c y  i zachę t  ze 
s t r ony  społeczeńs twa.

W j ioczucui  odpowiedz ia lnośc i ,  jak:,  
ciąż.y na  nas,  dawmycli  p r a c o w n i k a c h  i 
żo łn ie rzach  idei strzeleckiej ,  z w r a c a m  
się z gorący m ape lem do wszys tk ich  lira i 
n ich  organizacyj .  do wszys tk ich  s t a r ­
szych i mło dszych  towarzyszy- idei. do 
wszys tk i ch  tych,  którzy mają^ p raw o  
mie nić  się w sp ó ł p r a c o w n i k a m i  Zw iązku  
Strzeleck iego i nie z r zek a ją  się m o ra ln e j  
odpowiedz ia lnośc i  i i rosk i  za jego p r z y ­
szłość —  zw-racam się z ape le m  o współ  
pracę ,  o pom oc ,  o radę ,  o życzl iwą ki - 
lykę,  o p o p a rc ie  m o r a l n e  i ob ron ę  prac  
s t rzeleck ich na k a ż d y m  te ren ie  i we 
w sz e lk im  w ła ś c i w y m  zakresie .

Koła Pr zy jac ió ł  Zw ; jzku Strzeleckie 
go za p ra sz a j ą  W a s  gorąco  do swego gro 
na ;  ł amy  p r o s z ą  o a r t y k u ł y  po lemiczne ;  
władze- s t rze leck ie  p r z y j m ą  chę tn ie  dal) 
rą  a życz l iwą  radę ,  a każde  poczyna nie  
s t rze leck ie  oczekuje  Wasze j  p o m o c y  i po 
parc ia .

Na r ożny ch  s t a n o w is k a c h  i wobec  
różnego z akr e su  p ra c y  jednoczyć  nas  
zaw-sze będzie w s p ó ln a  przesz łość i w i j  
kie wspó lne  cele, k tó re  zobo wią zuj ą  do 
se rdecznej ,  b r a t e r s k ie j  współpracy' .

K o m e n d a n t  Główny- Z w . Strzel.
(— ) Frydrych Marjan ppłk

KURJER SPORTOWY.

W. K S. Śmigły wygrał w Grodnie 6-.D
W czorajszy m ccz piłkarski o w ejście  

do L igi rozegrany w  (.rodn ie  m iędzy  
m iejscow ym  YYKS., a YYKS. Śmigły z 
W ilna zakończył s ię  jak b yło  oczyw iście  
do przew idzenia zd ecydow anym  su k ce­
sem W iina

P iłkarze nasi w ygrali 6:0 (2:0). W il­
nianie przez cały  ezas m eczu  byli lepsi. 
Ryl to faktycznie trening, bo Grodnia 
nie n ic  reprezentują w ysok iego  pozio- 
niu gry Przed 2 tygodniam i przegrali o-

ni w  W ilnie w stosunku  12:0. W ynik: ta 
kie jak 6:0, 12:0 m ów ią  w yraźnie o nie  
w sp ółin iem ości s ił sportow ych.

W czoraj w  G rodnie z całej drużyny  
w yróżniała s ię  Roju ataku. D oskonale  
grali: H ajdu1, B row ko, Drąg i P aw łow - 
sk i, a m ało  im  ustępow ał Zbroja.

Y\ KS. Śm igły zdobył w ięc ostatecznie  
m istrzostw o grupy p ółn ocn o - wschot; 
niej. Teraz rozpoczną s ię  w alki finałow e.

Keppel (A Z .S ) wygrał w Poznaniu
W e w czorajszych  m iędzykłubow  ych  

•■egataeh w ioślarsk ich  k ep p cl z AZS. w i 
lenskiego w ygrał dw a biegi jedynek v 
Poznaniu.

K eppel startując na W areie był bez 
konkurencyjnym  w ioślarzem , udow ad- 
niająe, że jest obecnie onok m istrza Pol 
ski Yerega najlepszym  w ioślarzem  polsk

BiniaKowskt zwyciężył w Mediolanie
\Y> w czorajszych  zaw odach  m iędzy w ia iąe  n ow y  rekoi-d "ols i 48,8 sek. 

narodow ych w M edjolanie B in iakow sk i Kucharski na 800 tatr zajął drugie 
zw y cięży ł w- b iegu na 400 m tr., ustana- m iejsce w- słabym  czasie 2.31,1).

Wyniki meczów ligowych
\Y rzorajsze m ecze o m istrzostw o L i­

gi nie przyn iosły  nam  specjalny-eli n ie­
spodzianek.

Ruch pokonał Podgórze 3:1, Y\ isła  
w ygrata z W  arszaw ianką 3:2, L cgja po­
konała  P ogou  1:0. a ŁKN. w ygrał z ( ru 
coa ią  3:0.

Prow-adzi w-ięc 
Ruch.

w- dalszym  ciąga

Na telefonicznym drucie
Na m oczu lekkoatletycznym  1 roe- 

luNc pokonał reprezentację P oznania
58:54.

Austrja zrem isow ała  w piłce nożnej z 
-zeelioslow acja 2:2.

N iem cy pokonały' w  lekk iejatletyce

Francję 95:55.
W łoU arkiew icz w YYar.szawie zdobył 

m istrzostw o P olsk i w zaw odach  d ługo­
d ystan sow ych  torow ych na row erze.

M akabi w ileń sk a zdobyła m istrzost • 
wo P olsk i Makabi w. koszy ków ce pan.

Podokręgowa odprawa 
Związku Strzeleckiego

Gorące i pr-i-cowite ciii i t m ia ł  / .a rząć  Po<io 
Kręgu Z. iS. w niedzielę i pon iedz ia łek  dnia 
IG i 17 bna. W  d n iac h  tych spuw odu rozpoczy 
nn jącego  się w  Związku Strzeleckim roku  wysz 
kole.niowego w i h y ł a  sic o d p ra w a  prezesów ko 
m en d a n tó w ,  k ierow ników pracy  społeczno • 
oby watelskiej  i k ierow niczek  p .a c y  ko tne l  z Po  
ci-okręgu. W  o d p ra w ie  wziął udz ia ł  Zarząd  oraz 
wym ienieni  wyżej -reprezentanci powiatów nad  
to obecni by® j-ak-o goście ppłk M orek, Kierow­
nik  O k r .  l irz .  W)F. i PW  i K om endan t  Okręgu 
111 Z. S.. kpt. Szym ura.

R rogra in  o d p ra w y  był nas tępu jący .  Prezes  
Z arząd u  Podokręgu ,  ppłk.  dr. ‘ . Dobaczewski 
zagaił  zebran ie ,  o d d a jąc  cześć sy m b o lo m  i ba r  
wom  p a ń s tw o w y ch  o rgan izacy j . .ym , i n a p ro  
w a d za jąc  a k tu a ln e  zag ad n ien ia  p a ń . iw o w e  przy 
p o m n ia ł  m ow ę Min. Becka w Genewie. Poda jąc  
i końcu  cel  .i p ro g ram  zebran ia ,  udzie iił  głosu 

p. dyr. Zere lłcckiem u do wygłoszen ia  re te ra tu ,  
p. tt. „Cele i z ad a n ia  Z. S w-,-obiiczu nowego  ro 
ku  wyszkolen iow ego".  W nfo rac . ie  lym, op ra  
co w au y m  b a rd zo  g run tow nie ,  u ją ł  pre legent  głę 
babo  cele Z. S. w ychow ującego  polskiego oby 
wat,-la —  żo łn ie rza  i rzuc i ł  wieli w ażk ich  my­
śli k tó re  w y w a r ły  na  zebranvc1 1 silni wrażenie .

[przedstawicie le  Zarządów wszystk ich  powita 
tów  złożyli skotei o bsze rne  i w y cze rp u jące  spra  
w ozdan ia  z pracy letniej  w pow ia tach  i omówili  
w yd aw n ic tw o  Pod o k ręg u  p. t. „Materjn.ły i wska  
zówki do p ra c  org .  i wycli.  Z S.‘ W k o n eu  zab 
ra ł  głos )>. Przewodniczący-, k tó ry  stwierdził ,  
że ze sp ra w o z d ań  wygłoszonych  w ynika ,  iż p ra  
ca w te re n ie  idzie n o rm a ln ie ,  pew ne  zaś n iezna  
czne n iedociągn ięc ia  zostaną  w przyszłym  Toku 
wyszko len iow ym  n ad ro b io n e  i w yró w n an e ,  t— 
Po tern p r /o m ó w ie n iu  d- ra  Doliacz.ewskicgo oda 
li się zebran i  na  m an i fes tac ję  na  p lac  Łukiski,  
gdzie w ys łucha li  p rzem ó w ien ia  se n a to ra  Abra  
mowicza,  n a s tęp n ie  zaś po sk ro m n y m  p n sdku  
o d p ra w a  po toczy ła  .się dniej.  O m aw iano  l e ra z  
„ W y ty czn e  -pracy na Tok 1934— 35". Najpierw  
więc kpt. iKiinig, K om en d an t  -Podokręgu, re fe ro  
wał sp raw y  ogólno —- -organizacyjne, a  p. Ober 
leitner,  zas tępca  k o m em lan la  -omawiał sp raw y  
wyszkoleniowi) w ychow aw cze .  N astąp iły  potem  
re fo ra ty :  p. F r a n k a  o w y c h o w a n iu  fizyczni-m i 
sportoweni.  oraz  o s trzelec tw ie  i łucznictwie,  
por. Skrobeck iego  o gołębia-rslwią* p. inż. Łom  
ńickicgo -o p rzysposob ien iu  .rolniczem, p Kem- 
pist-owej -ę pracy- kobiet,  p. Rytlrt o sp raw och  go 
spodarczy-eh, wreszc ie  p. prof,  Zaw irow skiego  o 
sp raw ach  p ro p a g an d o w o  —- p rasow ych .  Sp iwo- 
ilu spóźn ionej  j x i t v 'dyskus ję  "odłożono na uziei. 
nas-lępni P rz e d te m  jeszcze, n a  wiacbin.ość o 
zwycięstwie  kpt. l l a j a n a  w  tu rn ie ju  lo tn iczym, 
]instainow.iono w ys łać  do niego depeszę z g ra tu  
iac jam i.

Po  -odprawie p o d e jm o w a ł  u siebie uczestni 
k ów  o d p ra w y  iirezes Z arządu  Podokręgu .  p u ­
czem wszyscy udali się do Lutni na  operetkę  
„H ra b ia  L u k se m b u rg

W  dniu  następny m rozpoczęło  się zeb ran ie  
o godz. 9. Po ożyw ionej  i w y cze rp u jące j  dysku  
sji nad  re fe ra ta m i,  w ygłosznnemi w p o p rz e d ­
nim  dniu,  po us ta len iu  dni o d p ra w  p rezesu r  i 
k o m en d a n tó w  oddz ia łów  Z. S., na s tąp i ły  re fe  
ra ty :  p. ‘O b c r le i tn e ra  —  „Szczegółowe -omó­
wienie  w ytycznych  w y c h o w a n ia  obyw atelsk ie  
go‘‘, p. prof .  K w ia tkow sk iego  —  „R egulam in  
Orląt  i zasady  p ra cy  w g ru p a ch  or lęcych" ,  p 
W oronow icza ,  z-cy - inspektora z. Lidy- —  , Przsi 
dow nik  lorganizaeyjnygijego ro la  i k sz ta łcen ie  
o raz  zag adn ien ie  p racy  zespołow ej w oddz ia łach  
Z S.“ , ]). radcy- O s trow sk iego  —  „Rola  i zada  
n ia  k ie ro w n ik a  p ra e y  spo łeczno  —  -obywatel­
sk i e j ' ,  p. Mazura, kom . pow. g rodzk iego  — 
„Rola  k o m e n d a n ta  w Z. S. i w śro d o w isk u " .

Po  ożyw ionej  dyskus ji ,  w k tó re j  o m ó w io n o 1) 
w.iele kwesty j ,  w iążących  się z p o ruszonen i i  te 
m atam i,  p. p rzew odn iczący  z a m k n ą ł  owocne  
ob rady ,  żeg n a jąc  se rdeczn ie  p rzy b y ły ch  na od 
p raw ę  i żyiaijfc im o w ocnej  p ra c y  w te ren ie  w 
nowy m roku  w yszkolen iow ym .

Po w spó lnym  obie-lzie, k tó ry m  podejm-ował 
de legatów  K om end :,n t  P o d o k rę g u  roz jecha l i  się 
uczestn icy  do swoich pow ia tó w ,  w yw ożąc  dużo 
zap a łu  i now ych  podniet  do p racy .  J . Z.

W Rerlinic  odbył  się w tych d n iach  ślul) 
jednego  z kom iniarzy  z có rk ą  jego kolegi po  
fachu. Na ślubie -obecny był cały cech k o m i­
niarzy  ber lińskich .

Na zdjęciu  —• p a ra  m łoda  p rzechodzi  p rzed  
szpa le rem  kominiarzy-.

—  ■■ ' ■* —

R A D J 0
W  WILNIE

PONIEDZIAŁEK, d n ia  24 w rześn ia  1934 r 
6.45: Pieśń. Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka. 

Dzień. por.  M uzykr  Chwilka p a ń  dom u. -.40: 
P ro g ram .  7/50: C h w d k a  łowiecka. 11.57: Czas. 
12.03: Kom. m eteo r.  12.05: P ro g ra m  dz ienny  
12.10: K oncer t  m uzyk i  lekkiej  yv w y k o n an iu  
zespołu jazzoyyego Sylwestra  Czosnowskiego. 
13.00: Dzień. poł. 13.05: Mozart  Koncert  forte- 
pionayy-y (p ły ty) . 15.30: Wiail eksport .  5.35 
Godz. ode. poyy. 15 4,5: Muzyka lekka. 16.30: Mu­
zyka  z płyt.  16.45: Niemiecki 17.00: K oncer t  
ka m e ra ln y .  17.25: Skrzynka  pocztow a  Nr. 318. 
17.35- Recital.  17.50: P o g a d a n k a  11. W in a w e ra .  
18.00: K oncer t  r e k la m o w y .  18.0a: Z l i tew skich  
sprayy- ak tu a ln y ch .  18.15: M uzyka  lekka .  18 35: 
Pad e rew sk i  g ra  (płyty). 18.43: A udyc ja  d la  dzie  
ci. 19.00: And. l i te rack a :  \ \  n jdewuta.s". 19.25:
Pogad. A erok lubu .  19.30: „ W ś ró d  o s a d n ik ó w  
w o jsk o w y ch "  1'elj. 19.45: P ro g ra m  n a  w torek .  
19.50: \Y5ad. sport .  20.00 Gyyiazih p o l sk ie g o '  
ka l ia re tu  (płyty). 21.00: Przeryya. 21.05: Koncert.  
Dzień  yy-iecz. „ J a k  p ra cu jem y  w  Polsce".  D c. 
koncer tu .  22.00: „Czy zbliżam y się ku  zag ładzie  
e,..yiLizacji‘“ odczyt. 22.15: P o g a d a n k a  m u zy c zn a  
prof. M Józufioyyieza . 22.30: Koneerl .  23.00: 
Kom. m eteo r .  23,05: Muzyka tan e cz n a  (płyty).

B U C H A L T E R
z p ra k ty k ą  p o trze b n y  n a  sam o d z ie ln e  s ta n o w isk o  

OD ZARAZ
W iad o m o ść: „ k u r je r  W il.-N nw ogr.”  —  N ow o­

g ródek , ul. I*ilsud.skiego Nr. 36.

 TEATR NA"POHULANCE ^
godz.  8 w iecz
ŁEM KRYZYS

Dzt£ o
ZW YuĘŻ

JutrO o godz.  8 wiecz.
SPRAWIEDLIWOŚĆ !

Wstrzymanie egzekucy) 
nodatkowyth na wsi
W  zw ią z k u  z rozpoczęc i em zas ie wów 

je s i enn ych  władze  sk a rb o w e  w s t r z y m a ­
ły wsze lk ie  egzekucje  na leżności  od roi 
n ików, do  czasu  uk oń c z e n ia  zas iewów

Na cały dzień z Wilna
Dobrze  jesl  c z a s a m i  w y m k n ą ć  -się z 

d o m u  i w śr ód  nowego,  n iecodz iennego  
o toczen ia  z a p o m n ie ć  o wsz ys tk ic h  zgrv 
zolach.  W łaśn ie  ia k a  oka z j a  n a d a r z a  się 
w przysz łą  niedzielę.  M a n n  mo/ .ność  ta 
n i m  k a s z t e m  przenieść  się z W i l na  aż. 
nad  Niemen,  -gdzie roz łożyło się mias to

uzdrow-isko,  pełne niew-ysłowionego cza 
ru. Drusk ien ik i .  W y j a z d  poc iąg ie m - ba  
r u — Drusk ien ik i .  W y j a z d  poc iąg i em-ba  
m. rano .

K a r ty  uczes t n ic tw a  w cenie  8 zł. sprze  
d a j e  a d m i n i s t r a c j a  naszego  p is m a  oraz  
b i u r a  p o d r ó ż y  , .Gook ‘ i „ O r b i s 1'.

\ \  m eczach  o w ejśc ie  do L igi Lcgja  
poznańska pokonała G w iazdę 4:0, Slask  
w ygrał z Unją 4:0. Czarni zaś pokonali 
Rew erę z< S tan isław ow a 3:0.

Znowu fatalne ukąszenie przez muchę
Ofiarą w ciężkim stanie

I  b iegłego lata zanotow ano w' YY ilnie  
trzy w ypadki n iebezpiecznego ukąszenia  
przez jakieś ow ady, w- w yniku  czego W 
dw óch w ypadkach  nastąpiła  śm ierć.

YY7ezoraj znow u zanotow ano w  YYil 
nie identyczny w ypadek. I’rzy ul. Subocz  
66 ukąszona została  przez jaką-s m uchę  
21-letnia M asza Szatów na.

N atychm iast u Szatów ny w ystąp iły

odwieziono do szpitala
objaw y silnego zatrucia całego  organ i/ 
mu p ołączon e z  eałkow item  « b r z ę k  ni ę- 
c itm  tw arzy i tu łow ia.

YV stan ie  groźnym  przew-ieziono nic  
szczęśliw ą  do szpitala Sw. Jakóba. D zię  
ki n iezw łoczn ie  zastosow anej akcji ra 
tunkow ej jest nadzieja utrzj m ania eh o



,K U K fflg“ z dn. 24 go w rześniu 1934 r r

K R O  N I A Strzelanina w piwiarni

Di i i :  N M P. od wykupu niew.  

Jutro: Firdłiaa, BŁ Ł a dy . ł a wa

W » ch ó d  s ło ń c a — godz. 5 m. 08 
Z a c h ó d  i lo ń c a  — godz . 5 m. 15

S p o itrzeże rilu  7 ikładu M eteorologii U. S. B. 
w  Wilnie z dnia 23/lX  — 1934 roitu.

Ciśnienie  760 
Teni]). ś.redn>ia +  1.1 
Teiną». na jw .  +  16 
T em p.  n a jn .  +  8 
O p a d  2,2 
W ia t r :  połudn.
Timd. bar.  n ie ró w n o m ie rn y  spadek  
Uw;uri: c ln m irn o

— P rzep t.w le tliiia  pogody  w edług  P. J. M.:
Pogoda  o z a c h m u rz e n iu  zm iennem  z ])rzelutiie 
mi deszczami.  Nie-co c l i łodn it j .  U m ia rk o w an e  
i p o ry w is te  w ia try  z k ie r u n k ó w  zachodnich .

ADMINISTRACYJN A
—  12 p ro to k ó łó w  za h a n d e l w niedzieli,*. —

W c iągu  dn ia  w czora jszego  o rg a n a  P. P  sporzą  
dziły  12 p ro to k ó łó w  k a r n o  —  a d m in is t r a c y j ­
nych  za  u p ra w ia n ie  h a n d lu  w niedzieli;

P r o to k ó ła m i  do tkn ięc i  są kupcy  przew ażn ie  
z „G hetla" .

M1EJSK A
—  F o to g ra f ja  u liczn a . OMalnio z ul ic  i og 

r o d ó w  znikli  n iem al zupełn ie  uliczni fo togra­
fowie, k tó ry c h  p o p rzćd n io  spo tyka ło  się b a rd zo  
•czysto

P iz y c z y n a  tego tkwi w -tom, że n a  w ykony  
w a n ie  u l icznego fo to g ra fo w an ia  w ładze  wy ma 
g a ją  sp ec ja ln e j  licencji.  Bez lleiencji p ro ced e r  
ten  je s t  w zbron iony .  F o to g ra fo w an ie  dozwolo 
ne jes t  w p a rk a c h  o g ro d a ch  i n a  u licach. —- 
N a to m ias t  ca łkow ic ie  w zb ro n io n e  jc-sl dok o n y w a  
nie zdjęć  a m a to rsk ich  w o b rę b ie  k o le jow ym  i 
na  te ren ach  w o jskow ych .  W  w y p a d k u  p o c h w y ­
cen ia  anitrtiwa —  fo togrhfu  a a  g o rącym  uczyń 
ku  fo to g ra fo w a n ia  powyższych ob jdk tów  czeka 
go su ro w a  1 ara.

Przy  fo to g ra f j i  u licznej n iek tó rzy  z przecliod 
l iiów d a ją  znak  iręką. ze liii u h c ą  bvć fo tog ra  
fow ani ,  wów czas  fo to g ra f  n-ie m a  p ra w a  robić 
zdjęcia —  bez .na rażen ia  się na spor-ządzenie 
p ro tokó łu .  (a).

SPRAW Y a k a d e m i c k u :
—  D la w s tęp u jący ch  na W y d zia ł M edyczny

li.  S. B. Zi względu n a  to, że k u r s  p rzy g o ­
towawczy* d la  now ow stęjn i  jącycli na  W ydzia ł  
l  e k a rsk i  USB (ze w szys tk ich  p rzed m io tó w  o b ­
jętych p ro g ra m e m  egzam inów  konk u rso w y ch )  
zaczn ie  się już  d n ia  28 hm. n a leży  śpieszyć ze 
zg łoszen iam i i ■składać je w raz  z o p ła tą  20 zł. 
za  r.i ły  k u r s  w Akad. Leg jon ie  Młodych USB. 
ul. Z am k o w a  24.

K andydac i  na  wszystk ie  W ydziały '  U. S. B. 
m ogą  tam  rów nież  o trzy m ać  w szelkie . in fo rm ac  
je o  s tu d jach  i ż.yciu a k ad e in ick iem  w czyn- 
nem  codzienn ie  od godz. 11 do  13 b iu rze  infor 
inacyjiiem  Akad. l.eg. Mt.

Z POCZTA
—• B ck lam y  w u rz ęd a ch  poczto w y ch . Dyr. 

Poczt i Tcl. w W iln ie  w y d a ła  ro zp o rz ą d ze n ie  w 
sp ra w ie  um ieszczan ia  i w y w ieszan ia  rek lam  w 
u rząd  Sab pocztowych.

W  myśl ro z p o rz ą d ze n ia  poszczególne u rz ę ­
dy m ogą p rz y jm o w a ć  do w yw ieszan ia  jedynie  
rek lam y  z tr i id n o p a ln eg o  m a te r ia łu ,  a  to ze 
względu na  bezp ieczeńs tw o urzędu .  P rzy jm o w a  
nie "ekUun z celu lo idu  i in n y ch  m a te r j a lo w  lat 
w opah iych  jest w zbron ione .  (a,.

Z UNIW ERSYTETU
— Z U n iw ersy te tu  S tefana B a to reg o . Każdy 

ub iega jący  się o przyję*cie w ro k u  a k a d e m ic ­
kim 1934—$5 na  U n iw ersy te t  S te fan a  B atorego  
o b o w iązan y  jest  poddać-,  się ih ad an iu  lek a rsk ie  
mu, p rz e p ro w a d z o n e m u  przez  U n iw ersy teck ą  
Kom isję  D ekarską .

W  tym celu na leży  zgłosić się z k w i tem  Kwe 
s ta ry ,  dow odem  to żsam o śc i  i fo to g ra f ją  w czasie  
nil 34 w rześn ia  do 3 p aźd z ie rn ik a  I). r. w godz. 
od 9.30 do  12 do  B iu ra  B adań  L ek a rsk ich  w 
Klinice W ew n ę trzn e j  11:1 A ntokolu  po k a r tę  ba 
tlenia lekarsk iego ,  a  po  je j  wypełn ien iu ,  zgod 

nie z w sk az ó w k a m i  n a  n ie j  w y d ru k o w a n e m u  
lego* dn ia  lub n a z a ju t r z  s tawić  się p rzed  Korni 
sją L e k a rsk ą  w w yżej  w ym ien io n e j  Klinice.

U n iw ersy tecka  K o in i . ja  L ek a rsk a  po zbada  
niu k a n d y d a ta  w ręczy  m u odcinek  I k a r ty  ha  
dnu "lub tym czasow e  pośw iadczen ie ,  k tó n  liale 
ży zlożyc w D ziekanac ie  sw ego  W ydzia łu .

W  w y p a d k u  konieczności  p rz ep ro w a d z en ia  
bad ań  d o d a tk o w y ch  l  n iw ersy tecku  Kom isja  Le 
kairska w y d a  k a n d y d a to w i  Ina oisolrnym bhuik ie  
r ie  tymeza&owe p o tw ierdzen ie  b a d a n ia  l e k a r ­
skiego.

s a n i t a r n a
—- A k cja  zapob ii gaw cza przeciw  du ro w i 

b rzu szn em u . Ze względu mu mii bezp ieczu is l  wo, 
jak ie  s ta n o w ią  tak  z\v. u o s i m l e  d u m  b rzuszne  
go (osoby, k tó ry ch  o rg a n iz m  po przebyc iu  cho 
roby  p rz ec h o w u je  z a razk i  przez czas dłuższy, 
roz s iew a jąc  je  w otoczeniu!, m nją  być b ad an i  
wszyscy-uzdrowił  ńcy, wyp isan i  z. o ddz ia łów  szpi 
ta lnych  d u r u  brzusznego  w celu wvl,-rycia wy 
pa-dków nosie ie lslwa. B ad an y m  ina ją  byi udzie 
lane pouczen ia  Co do zach o w y w a n ia  się w okre  
sic porhorobow yni-

1'onieważ s ta ty s ty k a  w ykaza ła ,  że około  5 
proc. ch o ry ch  na d u r  b rzuszny  z o s ta je  nosicie 
Lu ni i, ni lją  być z lmdani pod ly m  względem  roiz 
nosic ie le  m lek a  i z a t ru d n ien i  w m leczarstwie.  
Bozno.sieiele, z a t ru d n ie n i  w k ro w ia rn iae l i  i zak  
ładach  m leczarsk ich ,  mogą być nosic ie lam i dii 
n i  b rzusznego.  taj.

W c zo ra j w p iw ia rn i p rzy  ul. P o n a rsk ie i  3 
m ia ł m ie jsce  n a s tę p u ją c y  w ypadek

P o m ięd zy  ob ecn y m i tan i Aft Z ach arzcw sk im  
(B ydza Śm igłego 42) 1 K. S tru m iłło  (S ło w iań sk a  
2) a  dw o m a iiiezna iiyn ii o so b n ik a m i w yn ik ła  
sp rzeczk a , w  czasie  k tó re j  p a d ło  w k ie ru n k u  
Z ach arzew sk lcg o  i S łru m lłły  k ilk a  s trza łó w  re ­
w olw erow ych . Z ac h arz ew sk ł zo s ta ł tra fio n y  w

.- p ierś . S tru m iłło  ra ś  zo s ta ł lek k o  ra n n y  w rę k ę - 1 
W  p iw ia rn i s trz a ły  w yw oła ły  w śród  o h e t 

nych  p an ik ę . W  czasie  p o p ło ch u  sp ra w c a  o d d - 
n ia  s trz a łó w  n a ra z ie  zbiegł, lecz w k ró tce  zos ał 
u ję ty . Je s t  n im  d z ie rża w c a  m aj. B u rb iszk i Ka- i 
z im ie rz  O leniew icz.

łt in nego  Z ach a rze  w sk iego  p rzew iez io n o  *  
s ła n ie  b. g ro źn y m  do  sz p ita la  Sw. J -L ó b -

Rozprawa nożowa
W czo ra j p óźno  w ieczorom  n a  ul. R ossa  d o ­

k o n an o  n a p ad u , o ł ia rą  k tó reg o  p a d ł m ieszk an iec  
W iln a  T ad eu sz  L ew an d o w sk i (ul. D u n a jck  6).

Gdy I’ L ew an d o w sk i, w ra c a ją c  w tow-arzyst 
wic żony  z k in a  zn a laz ł się n a  R ossie , podb ieg ł 
do n iego  ja k iś  o so b n ik  i n ie  pow iedziaw szy  sio  
wa ugodził go nożem  w brzuch

B ana  z ad a n a  L ew an d o w sk iem u  o k a za ła  się

p o w ażn a . W s ta n ie  g roźnym  
do sz p ita la  św  .lakóba.

przew iez io n o

O n a p ad z ie  zo sta ła  pow iad o m io n a  policja- 
k tó ra  u s ta liła  w k ró tce  że n a p a d u  d o k o n a ł n a  tle 
zem sty  o so b is te j n ie ja k i .M ikołaj O le /.kiewicz- 
k tó reg o  tejże  nocy a resz to w a n o  i osadzono  w 
a reszc ie . (e).

Karty doprowadziły do więzienia
W czo ra j w ieczorem  z po lecen ia  w ładz  ś led ­

czych zo sta ł a resz to w an y  u rz ęd n ik  u rzęd u  pocz 
t-owego W iln o  —  1 O lszew ski. A resz to w an o  go 
|)ird z a rz u te m  z ile fram lo w an ia  5-50 zł.

Ju k  n as  in fo rm u ją  O lszew ski n iogdyś przo-* 
dow nik p o lic ji, p ad ł o fia rą  h a z a rd u  ka rc ian eg o . 
Ja k o  u rz ęd n ik  c ieszy ł się  on d o b rą  o p in ją . —  
U w ażano  go za  człow ieku  b ezk om prom isow ego .

M iał je d n a k  je J e n  na łóg  i lo  d o p ro w ad  riłń 
go w reszcie  do  k ry m in a łu .

Pew nego  d n ia  w g orączce  h a za rd o w e j sięg ­
n ą ł dci k asy  po czto w ej. P rz e g ra ł 550 zł S p raw a  . 
w yszła  n a  jaw , w ładze  pocztow e zw róciły  się  d o  r 
w ładz  p o licy jn y ch .

O lszew skiego  osad zo n o  n u raz ie  w a r e s z c i e  
cen tra ln y m  {«)•

s p r a w y  Ży d o w s k i e

patlrk bezrobocia ,  naw et  w lym w ypadku ,  gdy 
liczba z a t ru d n io n y c h  we w szys tk ich  jego  p rzed  
się-iiior.stwacb razem  p rzek ra cz a  liczbę 5.

O bow iązek  ubezp ieczen ia  uza leżn iony  jest 
nie od w a ru n k ó w ,  do tyczących  osoby p racodaw ­
cy, lecz od warunków',  do tyczących  danego  prze  
d ięl>k>rs>twa. W' ra ch u b ę  wohodzi wobec  tego 
nie ilość robo tn ików ,  z a t ru d n io n y c h  wogóle 
przez, dan eg o  p racodaw cę,  lecz ilość ro bo ln i-  
ków, z a t ru d n io n y c h  w dan em  przedsięb iors tw ie .

ia)
—  O tab a cz k i z n azw am i drzew  i k rzew ów .

Znaczna  ezęęść naszego społeczeństwa- n aw et  b. 
ośw iecona,  w y k a zu je  słabą zna jo m o ść  nazw  
d rzew  i k rz ew ó w  im *t\ lko  rzad k o  sp o ty k an y ch ,  
lecz n aw et  pospoli tych ,  koło k tó ry ch  codzien 
nie się  p rzechodzi .

W zw iązku  z tom pow sta ła  in ic ja tyw a  z a o ­
p a tr z e n ia  -drzew- i krzewów* na te ren ie  m ias ta  w* 
■tabliczki z czy te ln ie  w yp isanem i nazw am i pol- 
sk iemi i hrri liskiem i roślin, kolo  k tó ry ch  publi 
czność często p rzechodzi .

D otychczas  w podobno  tabliczki  zaopafr/.o  
lic by ły  jedyn ie  okazy  rośl in  d oko ła  g im n az ju m  
1 lewela oraz  n iek tó re  krzaczk i  kwiatów w 
ogr-odzii po  B e rn ard y ń sk im .  (a|.

Aresztowania wśród 
działaczy litewskich
Z pol ecenia  władz  be zpi ecze ńs tw a  w 

po w . ' iwicciańskitii a r e s z t o w a n o  dw óch  
dz ia łaczy  l i t ewskich,  1) członków Towa 
rz ys tw a  św. Kaz imierz a ,  p o d  za rz u t em  
dz iała lnośc i  a n t y p a ń s t w o w e j .  Ze wzglę­
du  na toczące  się d oc hod zeni e  nazwisk 
a r e s z t o w a n y c h  władze  n ie  po da ły  d o  pU 
hi iczne j  Wiadomości .  (ci

:jc * *

\ a  t e ren ie  po  w. święc iansk iego  wie­
dze skont  i skowały  podrę czni k i  .„kolnę i 
l i t e ra tu rę  l i tewską ,  s p r o w a d z o n ą  niele­
galnie  na  te ren  p o w ia tu  z Li twy

Dziecko z ogniem

Fulkste ii lr :  ,,Si«*iżanl Grisz:i“ A rno lda  Zwei­
ga z Kurtom  Knlzcm w lyl. roli.

„U n d ze r T e a te r44: Miłość c y g ań sk a"  opuret
ka w 2 <i lei u (di.

Teatr i muzyka
ROŻNE.

— W y ja śn ien ie  o  ubezp ieczen iu  na  w ypadek  
bezro b o c ia . W o b ec  l icznych z ap y tań  i n ieporozu  
mień ubezpieczalnria  spo łeczna  os ta teczn ie  w y­
jaśniła, ze p r a c o d a w c a  k tó ry  pos iada  ki lka  
p rzeds ięb io rs tw ,  lecz w  żad n em  z n ich  nie zait 
r u d n ia  pow yżej  p ięc iu  ro b o tn ik ó w  nie jest  oho 
w iązany  do  ubezpieczen ia  ro b o tn ik ó w  na wy-

Z N Ę D Z Y
Do 1 k o m U a rja tu  i*. I*, /.g łosiła  się n itesz  

k a n k a  W iln a  M usia  B u n ln io w icz  (ul. Subocz 7) 
I o p o w ie d z ia ła , że od  d łuższego  ezasu  m ieszka  
ła  u  n ie j w c h a ra k te rz e  su b lo k a to ró w  ro d z in a  
L ew inów , sk ła d a ją c a  się  z m a łżo n k ó w  o ra z  tro j 
g a  dz ieci. (M a tn io  L ew in  p o zo sta ł bez p ra cy  
i ro d z in a  jeg o  z n a laz ła  s ię  w s k ra jn e j  nędzy. 
1 'rzed  d w o m a ty g o d n iam i L ew in  z żo n ą  w yda

lił sic  z ilo m u , p o z o staw ia ją c  dzieci i d o tą d  n ie 
d a l o so b ie  z n a k u  życia.

Z n ajo m i u trz y m u ją , ż-e n ieszczęśliw e  m a ł­
żeń stw o  zd o ln e  je s t p o p e łn ić  sam o b ó js tw o .

Ilzieei p rz ek a za n e  zostały  d o  d y sp o z y c ji o p ie  
k i sp o łeczn e j Z arzad u  .Miasta i w szczęto  poszu 
k iw a n ia  zag in io n y ch . (e).

—* T e a tr  M iejski P o h u la n k a . —  D ziś, w- p o ­
niedz ia łek  d n ia  24 hm. o ogdz. 8 w. o d eg ran a  
zo,stanie je d n a  z n a jśw ie tn ie jszy ch  kom edy j  Paw  
1.1 Y olp iusa  p. I .Zwyciężyłem kryzys".  Komed 
ja  ta  mając, za podłoże- dzis ie jszy  k ry zy s  i bez 
robocie ,  ro zw iązu je  le t rap iące  zag a d n ie n ia  tira 
w o ro w y m  h u m o rem ,  R eżyser ja  J.  .Boneckie 
go, o b sad a  czołowych sił zespołu z M. W ę g rz y ­
nem w roli g łównej.  D ekorac je  W. M akojn ika .

— J u tro ,  dn. 25 Inn o godz. 8 w. ,,S p ra w ie d ­
liwość".

—  T e a tr  M uzyczny „ L u tn ia " . „ P ta szn ik  z 
T y ro lu "  po  eeiiaeli p ro p a g an d o w y ch . W ystępy  
Jan in y  K u lczyck ie j. Dziś o godz. 8 15 w. przed  
stawienie" dla n a js ze rsz y ch  w a rs tw  publiczności  
Kepcrl p a r  zapow iada  p rześ l iczną  o p e re tk ę  Zet 
lera „ P ta s zn ik  z T y r o lu 1"/. J  Kulczycką i K. 
D em bow sk im  w ro lach  g łównych.  Ceny p r o p a ­
g an d o w e  o d  25 gr

—  ,,C yrków  ka". Ju t rz e  jszi- p rzo d j la  wicnie 
opere tk i  . ,C v rk o w k a“ Kaim n a s  —  przeznaczone  
jest d la  G a rn izo n u  W il.

•W i w si R ek an e iszk i, gm . k oz łnw sk ie  j 9 le tn i 
B olesław  S /k u p in  b aw iąc  się  o g n iem  sp o w o d o ­
w ał p o ż a r do m u .

D em  Szkiipinów  sp ło n ą ł, p rzyczem  ciężkie 
ju ip a rzen ia  o d n ió s ł B olesław  S /k u p in  i jeg o  m at 
ka .M agdalena. ( h ło p ea  sk ie ro w an o  w sian ie  
ciężk im  do szp ita lu . (e).

12 razy z Litw) cfo 
Polski i zpnwrotem

Z Lit-wy w oko licach  L oździe j w y sied lo n o  po 
raz  jed e n as ty  39-letn iego um ysłow o  —  eh o reg o  
P io tra  K raw ezy lisa , po ch o d ząceg o  z pow . kał 
w ary jsk ieg o . K raw ezy lis  będąc po  s tro n ie  litew 
* l*icj p o iiaw ał się  za  u fia rę  ti r r i .ru  p o lsk iego  
i z b ie ra ł ila tk i. Gdy był w y sied lan y , w a łęsa ł się  
w gran iczny  eji w siach  p o lsk ich  i u sk a rż a ł się  
na  rządy litew sk ie  i „ ez rez w , c za jk ę "  p o lic ji Ii 
ti w shiej. P on iew aż  K raw ezy lis  jes l ob i ,-ateiem 
litew sk im  zo sta ł po ra z  12 w ysied lony  do  L it­
wy. (dl

Silna flo ta  powietrzna —- 
najlepszą obrona g ra n ic . . .

Teatr-Kino REWJAj Tuncurki z Buenns-Ayrei!Ballcon 25 gr. — DZIŚ  
Najpotężniejszy film 
erotyczno - obyczajowy

W roli g łównei  DITA  PARŁO.  NA SCENIE: Przebojowy  program humoru,  pieśni i tańca
1) GROŹNY KONKURENT,  arcywe soła komedia w opr Żegoty.  2) PAN TW A R D O W SK I ,  baśń 
fantastyczna w inscen.  B Ż ego ty  (Br .  Borski,  A. Daai, Tomska,  Janowski ,  Winter,  duet 
Carnerl,  balet Carneri).  3) POD KANAPĄ,  wod ew i l  w 1 ods łonie  (Janowski ,  Tomska,  Borski.

Grzybowska,  Ż e g n t a )

CA SI N 0 1 D z i ś  ostatni  dzień I JUTRO wielka premjera. —  Podw ójny  program

Nibelungl | ” W służbie śledczej
najnowszy film szpiegowski ,  tragedja oficera tajnej policji .  W  roli głównej  genjalny W a r n e r
Baxter.  Hazard! Szpiegostwo)  Zabójstwo!  2) Nadzwyczajny reportaż f i lmowy —  przebieg 

całego ^  ^ _ |  JA ■ ■ f \ { 2  f  |  Rozpoczęc ie  zawodów!  Wyścig
turnieju ■■■ ! ■  p*̂ot^ w na ca ê i Zakoń-

lotniczego czenie  Challenge! Uroczystości!

L. U X  t Hanka  O r d on ównaDZIŚ.  Po raz pierwszy w  
fi lmie genjalna pieśniarka  

w otoczeniu potęg ekranu polakieg o Samborskiego,  Leszczyńskiego,  Syma oraz nowogo  
amanta Jerzego Jura i Leny 2elichoivskiej w sensacyjnym dramacie,  osnutym na tle akcjii Leny  łel ichowskiej
szpiegowskiej  

oście nnego  
państwa p. t.
we dług  powieSci A. Marczyńskiego.

SZPIl; C W MASCU
Muzyka H. W A R S A -  
m  -  — wm «c— -a

Nad program: DODATKI

A  e  U  I C  ^  A  I D Z I Ś  niezrównana
U O n i  J U U  | riaudette Co bert Wielka grzesznicaw wielkim dramacie

w pozostałych rolach: R i c a r d o  . a r t er, Dawid Maners Łyda Roberti.
NA D  P K O G R A M :  DODATKI DŹW IĘKOWE. Pocz.  se ans ów codziennie  o godź.  4 p.

Leharz-Dentysta Technik  dentystyczny

L. F R Y D M A N  C F R Y D M A N
Okazyjnie

sprzedaje się pianino rni-
»

D rzeo rkw adz l l l  s ię  w tym samym domu przy ul. Zawal aej  ?4 I ”S z " !cl w b“' l o  ̂ dob.ry,I)|
do mieszkania Nir. 2 (drugie ( lont owe  wejście) .  Te le fon 15-32 

ZĘB Y  S Z T U C Z N E ,  korony porcelanowe (Jackei)

DOKTÓR

C h oroby  w en ery czn e, sk ó rn e  
i m oczop łciow e 

ul. Z am k o w a 15 te le fo n  19-60 
P rz y jm u je  od godz. 8— 1 i 3— 8

Klinujemy 
meble używane
J ag ie l lo ńs ka  8 „ M eb la rz"

DOKTÓR

Blumowrcz
C h o ro b y  w en ery czn e , skó rn e  

i m oczopłciow e,
Ul. W ie lk a  N r. 21,

telefon 9-21, od  9 —-1 i 3 —  8

Sprzedaje sie
okazyjnie bardzo tanio DOM 
osobniak z ogródkiem o w o c o ­
wym i wol nem mieszkaniem.  
Do wie dz ieć  się: Słoneczna 2—2

stanie,  dobry dźwięk.  Cena 1U00 
(tysfąc) zł. Oglądać można od  
g. U-ej  do J2 ej pp. przy ulicy 

Dominikańskiej  14, m. 3

Fortepian
d o  s p r z e d a n i a  

C e n a  100 zł 
ni.  K o n a r s k i e g o  30

Szczenięta
Ki

dobermany — sprzedam 
licownlca 46— 2, od g. 12—4
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